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C e n .  L u cja n  Ż e l i g o w s k i

Organizacja wsi na wypadek wojny
„ D O  W O J N Y  N IG D Y  N I E  M O Ż N A  

P R Z Y G O T O W A Ć  S I Ę  Z A W I E L E '1..

W sz y s tk o  p rz e m a w ia  za ty m , że 
w ojm a w cześn iej czy p ó źn ie j j t s t  n ie­
u n ik n io n a . N asz są s iad  z ach o d n i m a 
oały  sw ó j a p a ra t  p a ń s tw o w y  n a s ta ­
w io n y  n a  p o d b ó j n a ro d ó w  s ło w iań ­
sk ic h  ja k  to  ju ż  ro z p o c z ą ł z C zecho­
s ło w ac ją . N a ró d  p o lsk i n ie  ohce w oj 
ny. W szyscy  b ęd z iem y  szczęśliw i je ­
żeli d a  się je j uniiKnąć. I sp o łeezeń  
s tw o  i rz .ąJ c a ły  n a s ta w io n e  są  na 
p o k ó j. W ielmy, że jeżeli w o jn a  ro z p ę ­
ta  się, to  m c z n a sze j w in y . -

W ieczn a  p ra w d a  g łosi: K to  cUce 
p o k o ju  —  m u si p rz y g o to w y w a ć  się 
d o  w o jn y . T ę p ra w d ę  m u sim y  szcze 
g o ln ie  p a m ię ta ć  te ra z  i m e  z a n iech ać  
n iczego , co  b y  wizunlacniało n aszą  
o b ro n ę .

N aró d  z n a jw ięk szą  u fn o śc ią  od ­
n osi się do  A rm ii i N aczelnego  W o ­
d za . L ecz na ty m  n ie  m o żn a  p o p rz e  
s tać , bo  w o jn a  to  n ie  ty lk o  n a jw ię k ­
szy eg zam in  d la  a rm ii i dow ó d ztw a, 
lecz i dila całego  n a ro d u , d la  całego 
a p a ra tu  p ań stw o w eg o .

M uszą  one dzilałać z n a jw ięk szy m  
p ra k ty c y z m e m , p rz e w id y w a n ie m  i e- 
n e rg ią . Gdzie w szy stk o  je s t p rz e w i­
d z ia n e  i p rzy g o to w an e , ta m  w  n a j­
c ięższych  ch w ilach  zw yk le  n ie  byw a 
ż a d n y c h  n ie sp o d z ian ek , żad n eg o  nie 
p o trz e b n e g o  zd en erw o w an iu .

D o w ie lk ich  p lian ów, k tó re  w yko 
n u je  a rm ia  i ca ły  a p a ra t  p ań s tw o w y  
m u sz ą  d o łączy ć  się m a łe  p la n y , w y­
k o n y w a n e  p rzez  g ro m ad y , gm in y  i 
p o w ia ty .

Z iem ia  W ile ń sk a  w p rz y sz łe j w oj 
n ie  będz ie  o d eg ry w a ła  ro tę  głębcikich 
ty łó w  a rm ii czy n n ej. T e  ty ły  m uszą  
b y ć  d o sk o n a le  z o rg an izo w an e . T o  
je d y n ie  da p o czu c ie  p e w n o ś ć  tym , 
co się b i ją  na  fro n c ie , a  k tó ry c h  r o ­
dziny  i b a z y  z a o p a trz e n ia  z n a jd ą  się 
w ła śn ie  n a  ty łach .

Mlam n a  m y śli sa m o rz ą d  te ry to ­
r ia ln y . Je g o  ro la  w p rzy sz łe j w ojn ie  
będzie wiellŁ a. W iem y , ja k a  jest p o ­
s ta w a  m o ra ln a  ca łego  spo łeczeństw a. 
T o  je d n a k  nie w szystko . P o w szech n e j 
go tow ośc i p sy ch iczn e j d o  n a jw ięk sze  
go w y siłk u , m u si o d p o w ia d a ć  rów nie 
p o w sz e c h n a  o rg a n iz a c ja . Ja k ie  o rg a ­

n izac je  s k u p ia ją  w sobie tro sk ę  o lo­
sy ca łe j lu d n o śc i?  T a k ą  o rg an izac ją  
je s t ty lk o  sam o rząd  te ry to r ia ln y . Ra 
dy g ro m a d z k ie  g m in n e  i w yd zia ły  po 
w ia lo w e o raz  k o m is je  g o sp o d arcze  
gm in . Na n ie  sp ad a  w ielk i oho w a z e k  
s tw o rzen ia  od d o łu  szerok iego  o p a rc ia  
d ia  arm io w sze lk ich  p o czy n ań  rząd u .

W y m ien ię  p rz y k ła d o w o  k itk a  
czy nnośc i, k tó re  m ogą  b y ć  w y k o n y ­
w an e  w n a jm n ie jsz y c h  k o m ó rk a c h  
sa m o rz ą d u , ja k im i są g ro m a d y  gm i­
ny  :

O B Y  W A T E L E !

Dzień  Spółdzielczości w  tym roku  

obchodzim y pod hasłem :
„Spółdzielczość w zm aga  siły gospo  

darcze najszerszych guarstw  N arodu  i 

obronność Państw a

D o  takiego twierdzenia upoważnia  
ją nas rezultaty dotychczasow ej dzia­
łalności ruchu spółdzielczego w  P o ls ­
ce.

Oto 3 m iliony ludzi, zorganizow a­
nych  pod hasłem  w spółdzia łania  i 
wzajemnej pom ocy, grom adzi w  
sw ych  bankach  i kasach  selki m ilio­
nów  oszczędności i udziela kredytów  
dla w zm ocnienia m ilionów  gospo­
darstw  i warsztatów, prow adzi tysiące 
zak ładów  przetw órczych, organizuje  
zbyt p łodów  rolnych, zaopatruje po  
uczciwej cena w  dobry towar ludność  
wiejską i m iejską, osiągając obroty, 
w ynoszące m ihurdy złotych, w znosi 
dziesiątki tysięcy dom ów  m ieszkal­
nych.

Spółdzielczość zorganizow ała i wy- 
dźw ignęła całe gałęzie życia  gospodar-

I .ic z re  'p o g ło s k i  i  p ra so w e  w ia­
dom ości n ad c h o d z ą ce  z A ten św iad  
czą o w ie lk im  n a p rę ż e n iu , p a n u ją ­
cymi n a  g ra n ic y  a ib ań sk o -g i eck ii i 
W  ciągu  o s ta tn ic h  k ilk u  dn i z a n o to ­
w an o  szereg  u ta rc z e k  m iedzy  w ojska

1) P o d n iesien ie  p ro d u k c ji ro in e j. 
Jeżeli na  te re n ie  w o jny  p ło d y  ro ln e  
b ę d ą  n iszczone , to nia ty ła c h  p ro o u k  
c ja  ich  m usi się p o d n o sić  i m u si być 
s to so w an a  ja k  n a jw ię k sz a  oszczęd­
ność.

2) Pom oc ro d z in o m  ty ch , k tó rz y  
są  n a  fro n c ie . T y tk o  tam  gdzie d o b ­
rze p ra c u ją  a p a ra ty  sam o rząd o w e , 
n ie  będz ie  narzC kan  i s łu szn y ch  ż a ­
lów  żon i dzieci zm o b ilizo w an y ch  
żo łn ie rzy . T o  u a  sp o k ó j ty m , k tó rzy  
w a lczą  z n iep rzy jac ie lem .

czego, w prow adzając ład i w ydajność  
tam gdzie była anarchia  i nędza, pod ­
niosła życie do ludzkiego poziom u w 
wielu okolicach kraju.

O rganizując aparat gospodarczy, 
pracujący dla dobra całego społeczeń­
stwu, spółdzielczość stwarza zaplecze 
sił obronnych  N arodu  i Państwa.

■Spółdzielczość w draża obywatela 
do szanow ania jego godności i nieza­
leżności, a taki obywatel potrafi obro­
nić niepodległość kraju.

Spółdzielczość daje ufność w nie- 
zmożomi m oc własrut i unarę w  przy­
szłość, opartą na  poczuciu  potęgi soli­

darności.
A  w ięc stańm y w szyscy  w  szere­

gach spółdzielczych, by pracow ać dla 
powszechnego dobra.

K ażd y  człow iek p racy w inien być 
członkiem  spółdzielni!

Przez spółdzielczość, budujm y po- 
tęgę gospodarczą Rzeczypospolitej.

m i w ło sk im i i g re c k ą  s tra ż ą  g ra n i­
czną.

W ład ze  g reck ie  p rzed sięw zię ły  od­
p o w ied n ie  ś ro d k i o b ro n y .

W zd łu ż  g ra n ic y  a lb a ń sk ie j z n a j­
d u je  się o b ecn ie  80 tysięcy  w ojska  
greck iego .

3) N ależy u ro c h o m ić  w szystk ie  
k ro sn a . O ne są  jeszcze  ch w a ła  B ogu, 
p ra w ie  w k ażd y m  g o sp o d a rs tw ie . Na 
leży zachęcić  tk aczk i, ażeby  p ra c o ­
w ały. M ogą n a s tą p ię  "czasy , k ied  
k ażd y  m e tr  p łó tn a  będzie  m ia ł wiel 
k ą  w artość.-’,

4) N ależ \ już  te ra z  m yśleć  o opale 
na  p rz y sz łą  zim ę. L a te m  trz e b a  p rz \  
go to w ać  to rfy , gdyż na o p a ł drzewu 
lu b  w egiel w p ew n y ch  w y p a d k a c h  
liczyć n ie  m ożem y.

5) S zn ita ln ic tw o , o p ie k a  sp o łecz ­
na. K ażda g ro m ad a  i g m ina  m u si po 
m y śleć  o ty m , co z rob i, k ied y  trzeb a  
będz ie  zao p iek o w ać  się p rz y s ła n y m i 
z f ro n tu  ra n n y m i i ch o ry m i.

W y m ien iłem  ty lk o  k ilk a  w ypad  
ków , do k tó ry c h  sa m o rz ą d y  m u szą  
się u s to su n k o w ać . T y c h  w y p ad k ó w  
b ęd z ie  z n aczn ie  w ięcej. Ghcę ty lko  
p rz e z  to  p ow iedzieć , że na jw ięk szy m  
ob o w iązk iem  sa m o rz ą d u  ten , to ria ln e  
go je s t n a ty c h m ia s to w e  p rz y g o to w a ­
n ie  się do  w y p ad k ó w , k tó re  ju t ro  nur 
gą n as tąp ić .

N aród  po lsk i przeżyw ią obecnie  
w ie lk ie  chw ile , k tó re  z d a rz a ją  się b a r  
dzo rz a d k o  w  d z ie jach  ludzkości. W 
tak  doni js ly c h  ch w ilach  m u si z ro b io  
n e  b y ć  w szystko , co  zależy  od k a ż d e j 
in s ty tu c ji i od  kiażdego po jed y ń czeg o  
cz łow ieka . A rm ia  b ro n ią c  n a sz e j zie 
m i, n aszy ch  g ra n ic  i naszego  h o n o ru , 
m usi b y ć  p ew n a , że  n a  je j  ty ła c h  
trw a  wielka, p ra c a , że je s t  w ielka nni- 
c ja ty w a  i zd o ln o ść  p rz e w id y w a n ia . 
N a czele  te  j ż m u d n e j i nie< fek to w  
nej, a le  k o n ieczn e  j p racy  m u sz ą  stać  
sa m o rz ą d y  te ry to r ia ln e , D oczynając 
od g ro m a d  i gm in  w ie jsk ich .

W ie lk a  ro la  p rzy p ad a  w u d z ia lę 1 
w ład zo m  n ad zo rczy m . C zęsto b ęd ą  
m u s ia ły  one b u d z ić  b ie rn e  je d n o s tk i 
sam o rząd o w e , lecz to  trzeb a  częn ić  
nie zw lek a jąc . T rzeb a  p am ię tać , że) 
za nas n ik t tego n ie  zrobi. B ędziem y 
się cieszyć, jeże li w o jn y  n ie  będzie 
i w szy stk ie  nasze  p rz y g o to w a n ia  oka 
zą  się częściow o n iep o trzeb n e , lecz 
b y łoby  s tra sz n y m  p rzes tęp s tw em , 
g d yby  w tych  d o n io sły ch  i d e c y d u ją ­
cych  ch w ilach  z a b ra k ło  n a m  zdo lnoś 
ci tw ó rczy ch , d a ru  p rz e w id y w a n ia  a 
energ ii.

Odezwa tentr. Kom. Dnia Spółdzielczości

C E N T R A L N Y  K O M IT E T  

D N IA  S P Ó Ł D Z IE L C Z O Ś C I  

W  P O L S C E .

Zajścia na granicy
a l b  a ń s k i *  - g r e i r l f i e i
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Co się zdarzyło w ciągu tygodnia
1 . 1 B

Katastrofa angielskiej lodzi podwodnej „Thetis"

Kiwiltiilb ł w f e i  „ T l i e l i s - 1, k t ó r y  ip ra e B  B r ó w a u  « ®» t»  4i>tf w y im iira rm y  dm w y is c —

k ff ic i f  8  nrtlr. -)x)ina'(t ipttój<wn iinoTlzą. a* k t ó r y  iw iisitęp m e «.ST»:1(ł m a m iiitdiżtnje.

Twi m \ M  lii lodwodnej
1 0 2  m a r y n a r z y  p o n i o s ł o  i m f e i r c

D ążąc <k> 'fll/uiiiie-.sizfkuiidliwi&niu'- 
.p iió p w  osi, Autigillia i Farancja -stara­
ją  się zmojiWować w.ie(likiii hhołk p ań s tw  
zetecydow anych  p rzecaw staw ić  się 

■ •SolKda.rnic zak u so m  (napastn iczym .

Jeżeli' p a ń s tw a  -o§i il>ędą w ie d z ia ­
ły , żc w ramie zaczep ien ia  k tó re só -  
ko iw idk  7. so ju szn ik ó w  sp o w o d u ją  
n a ty c h m ia s to w y  o d p ó r  w szy stk ich  
państw - w chm lteiicych w sk ład  „h io k u  
p o k o ju  to w ów czas ivie o d w ażą  się 
n a  ż ad n e  arjjęi w o je n n e . T on  p lan  
an-giieteko-firancuski poimiiiino 'częścio­
w e j jego  rcaWzatcjii, przetz ipozyskanie 
P o lsk i. T u rc ji. G recji i R um un ii nie 
m oże n a b ra ć  p e łn eg o  zinacż-e-nia z a ­
mian ii o opow ie siię z>a inm  ItosjaFw )- 
wiecknu R osja  'bowiieim ju ż  choćby  
ppzez sam  o b sz a r  ja k i  z a jm u je  w  
E iiro p ie . h id n o ść  i łxoga,otwa n a tu ­
ra ln e  W’ p ra s  szłej w o jn ie  św ia to w ej 
b ędz ie  p o siad a ła  nie b y te - ja k ie  tznn- 
e /e n ie .  Pozpskaniie R osji na rzecz 
, .b loku  p o k o ju "  z g ó ry  -przesądziło !', 
'losy p rzy sz łe j w o jn y  na k o rz y ść  

Angłiii F ra ń  yp i P o ls k i. Oczyw iście, 
że JV>sja w idząc jak  b a rd zo  zateży 
ł , ,n p a n sU w m  na n ie j, n ie  m yśli 
zaw rzeć  so juszu  za -darnino. S ta ra  >się 
w ięc jakm . (dłużej p rzec iąg n ąć  ro k o ­
w a n ia  z A nglią i F ra n c ją , ab y  ja k  
n a jw ię c e j d la  siebie mzysk-ać. N ikogo 
w ięc. k io  się nad  lym  zastan o w ił, 
n ie  pierw in n o  dlzAwiić o s ta tn ie  p rze­
m ówienie komisarza (ministra) 
spraw zagranicznych Rosji Mołotnwn 
w ygło szo n e  w uh. irg o a n iil

W pirwouPówi enilu lym  M ołotow  
w y s ią p ił /  Owt |  k 'i'yi\Jk ą  p o p rz e d n ie  j 
p o lity k i p ań siw  zactuKłniicti, k tó ra  
p o le g a ła  ma d a lek o  id ący ch  rusięp- 
slw n eb  na rzecz N iem iec i Włloeh. 
Z a rzu t ten jesl oczyw iście  łsłlirszoy. 
G d \l .\  n ie  u stęp liw a  polilyliią?państw  
zach o d n ich  n ie  b y ło b y  ro zb io ru  
C zech o sło w acji, ani za jęc ia  .Albanii 
'■Trdrakżc A nglia i F ra n c ja  p o lity k ę  
sw oją  już zm ien iły  i mie m o ż n a  w to 
w ą tp ić , że są one go tow e doĄj.woiw 
w razie-poili'z  rb - .. T w ie rd zen ie  zatem  
M olo Iow i, że nalezży pinz-e czekać, łb y  
p rz e k o n a ć  się. ozy p n ń słw a  zachód 
n ie  'n ap raw d ę  p ra g n ą  p rz e c iw s ta w ić  
się  a-girossji j-e.st niiouzRęadinióh-e. Jest 
to  a rg u m e n t uźyJty pYtzez. M ołotow a 
'dila w y  tłu m a c z e n ia  diliioz-ego- R o s  ja 
:lą'/y do  p rzew lek an ia  ca łe j ispraw y.

N a d e p n ie  M obil niw 'źiwikócił u w a ­
gę na to . że Rosja, pragpSe wspóiłnie 

englią ii Fram -.ją ‘udl/Jelić gwaT.anc.ji 
(11) w szystk ich  p a ń s iw  z n ią  sarsin- 
diującYicb. a w raz ie  n a p a d u  udzielić  
im  poiimiey w o jsk o w ej. Jak  wiadomo.,, 
z p a ń s iw  sąsi-adu jąc.yeih P o lsk a  nic 
pO trzebuji ln ie p ragn ie ) w ojskow e.j 
p o rn o -\-  Rosji ze w'zgt|ledćnv zn-oantfm-ja- 
Twch (m ożliw ość zaw iedzenia  za razv  
k o m u n is ty c z n e j w r a z . l a k ą  p o m o cą). 
AToż.nrt jPdtnak pr/.yptuszczae. Zi Rosji 
c h o d z i n ie  tyle o P o lsk ę  cio p a ń ­
stw a b a łty c k ie  (Fsliobię. Łotwę./, L i i - 
We i ,ijSintoupKiift)j| P ań s tw a  te  posio,- 
d a jn  bąiifUo w urżnie 'zniaczome st.-ra.icy 
g iczn e  dla Rotv.fi S tw icckicj.

Je sl tiowffiun jwesęzą pewiną, że 
-w rafziie w o jn \ Tiomjsy bęirfią s ta ra ły  
Isię o p a n o w a i w y b rzeże  (bałtyckie., 
uraiz, S tw orzyć tu baizę yyypadlo-wą 
tu i iR o s ję  j P o ls k ę . Z a ję c ie  K ła jp e d y  
a posp ieszna  je  j fontyt ik-ac jay  uz-a- 
wadnia to przypimzcz-imlie. W  takbclłi, 
w arin ilsacli polilv|ka m .nilraliności,' 
ja k ą  jnowadizn. p a ń s tw a  b a łty c k ie ,-

-  y . r #

je s l n ic  n a  rękę  R osji. W o la łab y  
o na , ab y  państw a, te  w y,raźnie z a ­
d e k la ro w a ły  się }h > stu łonie „b loku
p o k o ju 1' i p rz y ję ty  g w a ra n c je  R osji 

Kwestia, .n eu tra ln o śc i p a ń s tw  b ił 
tyck idh  w ym ag ab iiiy  o^olm ego om ó- 
wioniia. T rzeb a  zauw ażyć, że w ą tp li­
wie aby  w raziie w o jn y  m ogły  one 
uzeozj w iście zach o w ać  incutiratność. 
Wsz-ellkie zaś ch o ćb y  clrw ilow e w a ­
h an ia  z i-c!i stromy iniwigą być  n a ty c h ­
m iast -wYlkiorzystame jzrzoz jedną ze 
sliron w a lczący ch . P rzy k ład  lie l^ń  
z YwojniY iświkiloYYej uidiowiłdtma, że 
p rzy jm S zczen ie  lo je-sł słusznie.

Ja k  w ynika, z p rzem ów iien ia  Mo- 
ło tow n . YY-amunlkliam piiz.^istąpiemia 
R osji do k o a lic ji -amrgiJo - f ra n c u s k ie j  
są 2 żąldania, : t)  udlzielenia wspótni-e 
p rzez  Anglię, iFiraincję i R osję  g w a- 
ranreji cWa p a ń s tw  sąsiadującyidb  z 
R osją (głów nie chodzi tu o państw ,a  
b a łty ck ie ) . 2) zaw arc ie  międiz.y A nglią 
i P ra n e  ją  ii jedinej. a Rlois'ją z R riigie j 
'stulony, (paktu o w za jem n e j poin-ocy 
bez ty c h  ziasliiiżeżeń jak ie  czy n ią  
p a ń s tw a za dli ódinlie.

R eznllateim  w ysiiąpiem ia min'. i'Io- 
Jótiowa jes)t p rz e d łu ż e n ie  się ro k o ­
w ań  Amgtliii i Firamicji z R osją  i o-flro- 
ozenie izaiwaircia ipaklu m ięd zy  tym i 
m o c a rs tw a m i.

R osja  b^ćlzjie te raz  ezeJkać, n a  ja ­
k ie  uistęps-twia, jioi.jdą jesZicze Ydotaic 
n ie j p ań stw a  zaciiodn ic .

O czyw iście, z talkiogo słaniu rz e ­
cz , c ieszy się Beril»n; N iem cy stigifcają 
się Jzia w m elk ą  cenę  p rzy n a  jm nie j \ - 
'oczamii swoiicJi o b y w a te li jzrzyćmiić 
wrażemiie- klęslki poniic.siioine'j wr Podj 
soe-.-i w Tuircji. T-ą też, ofłicjalinęj i 
k u r lu a z y jn e j  w izycie  re g e n ta  -Iu.g-osla 
wii jles. Paw-ła, iw- R edlinie n a d a n o  cha 
r a k to r  niezw ykllc uUiócz.ysty. S am  
I l i l le r  w ita ł ma d w o rc u  pirziydistawii- 
ciaLa Jaigiosłaiwń —  lago s ło w iań sk ie  
-go. poigardżiitntsg-u prze z „H eirren- 
vo1k  (m-iiróifł pam ów ) nam rtiu. Cliocłzi 
o tio, a|bv cłioćby  za cenę cliwiilowTe 
go o d stęp stw a  ■ód swioicli zasad  spo 
w odow a ć iprzy s ląp ienk ; Jug 'osław ii 
do osi Riz.Yim —  Reklum, b y  w- fen s-po 
soi) zad ać  ic.ios jioliiiycc Amgliii i Fram 
»e.,ji na Batkam acli. 7  ciiair.akle.ru ,pavje 
■mówień (gujJdi nkłmiieckiiidli. /  to n u  
jHafey jugioiskiiwiiańi.kliej, a ró w n ież  i 
z .faikUu, że kjsiąiżc n-agent iz Bedlnma 
u d a je  się cło Bulika-r-eszltu, możina są- 
ć zić. że nadl/lieje ttobliimia na jiozyK 
k a n ie  .Ingosbuslaw ii są jiłonne.

Ampelska gazeta „Daily Tole 
grajiiL" z ćbil 5 tóii. cicniosi, że O jciec 
święty postanowd petnow/ć swoje pro 
pozycje w sprawie stabilizacji pokoju 
w Europie.

Jak donosi korespondent wspeuu 
niauego dziennika, Papież Pius X II ,  
uważając, że jego poprzednia media­
cja spotkała się ze zrozumień cm, 
postanowił obecnie zwrócić -się do 
Londynu, Paryża, W arszawy. M etli- 
na i Rzymu z propozycją zwołania 
konferencji 5 mocarstw poświęcone* 
sprawie pokoju.

Papież, jak donosi wspomniany 
d/iennik angielski, odbył rozmowę 
z przedstawicielem Kościoła kalolic 
kiego w PoJse?, po czym przyjął na 
posłuchaniu delegatów angielskiego  
Kościoła katolickiego łednoezi-śnie 
Ojciec święty ma się zwrócić do Bel 

■ B

Nie przebrzmiały echa katastrofy 
łodzi podwodnej -St. Zj. A. P. „Scjua 
his", w której znalazło śmierć ‘26 
osób, gdy nastąpiło zatonięcie łodzi 
angielskiej „T hetis- w pobliżu brze­
gów Anglii

W tej katastrofą1 tragiczną śmierć 
poniosło 102 marynarzy, okrywając 
marynarkę i nlarod angielski ciężką 
żaiooą.

Na posiedzeniu Izby Gmin pre­
mier Chamberlain w dłuższym prze 
mówieniu rozpatrywał okoliczności, 
w jakich wydarzyła się  katastrofa ło ­
dzi podwodnej. Premier oświadczył, 
iż zatopienie łodzi nastąpiło na sku­
tek napływu wody do dwóch przed 
nich przedziałów łodzi przez jeden z 
wylotów' torpedowych, który pozo­
stał otwarty w- chwili zanurzenia się  
łodzi.

Aparaty radiowe łodzi zostały usz 
kodzone, co me po v .o 'iio  jej na po 
rozumicwamic się z okręlaini m ogą­
cymi przybyć jej na pomoc. Boje. 
wyrzucone, podobnie jak dano ro%v 
nieiż sygnały dymne, nie zostały one 
jednak jnezątk-wto spostrzeżone.

Prtn.ier /-, powiuł, iż bodzto prze 
prowadzone jak naji: ar dziej o 
w ne dochodzenie.

W  dalszej części swego przemó

' gii, Stanów Zjednoczonych A. I' oraz 
niektórych j.-uist -v Ameryki łaciń­
skiej o dopoaiożenie mu w jego akcii 
poko jow ej.

i Iz eaniki paryskie donoszą, że fran 
emski sztab generalny opracował k il­
ka projektów' obrony Francji na weny 
padek wojny z Niem cami. Według 
łyeli doniesień fraueiisk" sztab genę 
ralny stanął na stanowisku, że pod­
czas przyszłej wojnyśarniia franeus 
ka będzie prowadziła taktykę ofen- 
sywrną.

Jednocześnie pisma francuskie 
powołując się na autorytatywne źró

wienia, premier oświadczył, iż czy­
niono wysiłki podniesienia wyżej 
części łodzi, znajdującej się ponad 
powierzchnią wr celu wywiercenia ot­
woru dla wprowdzania tlenu, ale 
wysiłki te zakończyły się nit powodze 
liicm .

Chamberiain dodał, iż trzech człon­
ków załogi zginęło w chwili gdy nsi- 
łowali wydostać się z łodzi. Ciała ich 
wciągnięto z powrotem  do łodzi. Pró­
bowano następnie otoczyć łódź liną 
stalową, nie udało się to jednak, bo 
liny nie znajdując punktu zaczepie 
nia ześlizgiwały się z łodzi. N iem oż­
liwym  jest obecnie przewidzieć, kiedy 
uda się wydobyć łódź podwodną.

Opisując przenieg katastrofy pre­
mier powiedział, iż dotychczas nie 
wyjaśniono dlaczego jeden z w y lo ­
tów' torpedowych pozostał otwarty. 
Kiedy spostrzeżono niebezpieczeńst­
wo i zdołano ograniczyć napływ' w o­
dy tylko do dwóch przednieh kamer 
— opróżniono zbiorniki z balastem  
za pom ocą stężonego powietrza w na­
dziei iż uda się wydobyć łódź na po 
wierzehnię. Nic udało się jeinak tego 
osiągnąć. Łódź pogrążała się w' dal 
szynt eiągtt pod 35 stopniem, uderza­
jąc w dno morskie na głębokości 130 
stop. Zderzenie się z dnem morskim  
uszkodziło aparaty sygnalizacyjne.

W środę, dnia 7 ezerwea po po­
łudniu na pokładzie statków w ojen­
nych, które uczestniczyły w akcji ra­
tunkowej, odprawione zostało w po 
biiżu miejsca zatopienia łodzi ,,Thc- 
sis“ uroczyste nabożeństwo żałobne.

tłła, stwierdzają, żc generał Gamelin, 
po powrocie z Londynu zostanie inia 
Suwany marszałkiem Francji.

Obecnie naród francuski ogar­
nięty został patriotyzmem, przyponii 
nającym czasy Clemencan. Gazeta 
podkreśla również, że przeprnwadzo 
na przez ministra Mandela mobiliza 
eja kolonij francuskich, świadczy o 
w ielkich osiągnięciach Francji w dzie 
dżinie obronności.

Pokojowa inicjatywa Ojca św.

65 melfr — ftiiarszałkiem Francji
iT9r z y y o i o u j a n i a  a jo g o m n o

Sjtó&ziekzość wzmaga sity gospodarcze naj-
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Pożar Dworca Głównego w Warszawie
Siraśy pał miliona z l o l i f c l f

W, ub. wtorek, dnia 6 czer­
w ca rb. o godz. 6.20 rano powstał po­
żar ua dworcu Głównym w hali od­
jazdowej. Dyżurny personel zaalar­
m ow ał natychm iast wszystkie oddzia 
ły  straży pożarnej m iejskiej i ko­
lejow ej, które zaraz przybyły na miej 
sce wypadku. Dzięki wytężonej pra­
cy ratowniczej udało się już o godz. 
9 pożar zlokalizować. W skutek sil­
nego wiatru i suchej pogody pożar 
objął w krótkim przeciągu czasu całą 
halę odjazdową, w której w związku  
z prowadzonym i robotami znajdowa­
ły się rusziowania drewniane. Pod 
wpływem  gorąca zdeform owała się 
konstrukcja żelazna i runął strop 
m niej więcej nad 173 hali odjazdowej, 
przebijając niew ielki otwór nad pe­
ronem głównym  i zasypując częścio­
wo tory 3 i 4, co spowodow ało wstrzy 
nianie ruehu na linii średnicowej. 
Pociągi zostały skierowane na inne 
dworce. W obec oberwania się ezęści 
dachu zabezpiecza się tory za porno 
cą specjalnego rusztowania z szyn 
stalow ych nad stropem  parteru, a to­
ry 3 i 4 oczyszcza się z gruzu, dążąc 
do podjęcia normalnej kom unikacji 
na dworcu Głównym w ciągu dnia.

Dzięki temu, żc pożar udało się 
szybko zlokalizować, jedynie ucier­
piała hala dojazdowa. Już sąsiadują­
cy z nią hall kasow y, pokryty w iel­
kim świetlikiem  szklanym , nie uległ 
najmniejszemu uszkodzeniu. Tak sa­
mo sąsiadujące z przeciwległej stro­
ny bloki hotelowy i biurowy, które 
są na ukończeniu, zupełnie nie ucier 
piały. Także nie ucierpiały makiety 
rzeźb.

Wartość własnej produkcj 
spółdzielni spożywców

C oraz więcej spółdzielni spożyw ców  zaj- 
m u je  się p rodukcją  w zakresie p iekarnictw a, 
n iasarstw a, b d o n ia rs tw a  itp . Spośród blisko 
2000 spółdzielni, należących do Związku 
„Społem " w łasne w ytw órnie prow adzi oko- 
lo 300 spółdzielni. W artość p rodukcji tycb 
w ytw órni w yniosła w ro k u  ub. 14.698.000 zł. 
dając nadw yżkę w sum ie zł 456.000 zł. W  r. 
1937 w artość p rodukcji osiągnęła 12 .804.006 
zł, a  nadw yżka 246.000 zł.

Spółdzielczość mlecza rsko-ja j- 
czarska na P. 0. P.

Z w i ą z e k  S p ó ł d z ie l n i  M le c z a r s k ic h  i  J a i -  

c z a i s k i e h  w  W a r s z a w i e  s u b s k r y b o w a ł  n a  

P O P  .ja k o  i n s t y t u c j a  3 2 .0 0 0  z ł .  P r a c o w n i c y  

z w i ą z k u  w  W a r s z a w i e  su b .s ik .ry h o w a l i  3 1 . 7 0 0  

z ło t y c h .  O g ó łe m  s u b s ik r y ib o r w m o  —  6 3 .7 0 0  z ł.

C. K. S. R. utworzyła fundusz 
stypendialny im. śp. inż. 

Chmielewskiego
N a odbytym  w dniu  16 ub. w alnym  zgro 

■nudzeniu delegatów C entralnej K asy Spółek 
R olniczych uchw alono jednogłośnie d la  ucz­
czen ia  pamięci śp. inż. Z. Chm ielewskiego 
stw orzyć fundusz stypendialny  jego im ien ia  
Z funduszu stypendialnego będą mogli k o ­
rzystać  synow ie chłopscy, kształcący się w 
niższym  i średnim  szkolnictw ie rołniczo- 
sspóldzielczym. Jak o  podstaw ow y w arunek  
uzyskania stypendium , ubiegający się o  nie 
m usi podpisać dek larację , że po ukończeniu 
szkoły odp racu je  przez pew ien określony 
czas n a  odcinku najm nie jsze j kom órki o r ­
ganizacyjnej spółdzielczości w iejskiej. Bliż­
szych in fo rm ac ji udziela C entralna K asa | 
Spółek Rolniczych, W arszaw a, W arecka 11. j

Specjalna komisja techniczna ba­
da przyczyny pożaru.

W e wtorek w godzinach rannych  
w czasie przerwy w posiedzeniu sej­
m owym  członkowie komisji budżeto­
wej udali się na m iejsce katastrofy 
na dworcu kolejowym .

W edług opinii fachowców  inżynie

W ielką sensację wywołała wiado­
mość podana przez profesora Uniwer 
sytetu Poznańskiego dr. Stanisława 
Pawłow skiego na zjeździe geografów  
w Krakowie, że nad Bugiem odkryto 
bogate pokłady węgla.

Odkrycie to posiada kapitalne zna­
czenie dla życia gospodarczego oraz 
dla obronności kraju. Nowe zagłębie 
położone w bezpośrednim zasięgu  
Centralnego Okręgu Przem ysłowego,

W ie ś  Ś w in k a ,  g m . w is z n ie w s k i/ e j',  p o w .  

o s z m ia ń s k ie g ©  l e ż y  n a  d a w n e j  l i n i i  f r o n ­

tu  n ie m ie c k ie g o  z c z a s ó w  w o j n y  ś w i a t o w e j .  

N a  p o l a c h  t e j  m i e j s c o w o ś c i  m o ż n a  z n a le z ć  

je s z c z e  d u ż o  r o z s y p a n e j  i w y s t r z e lo n e j  a m u ­

n ic j i  k a r a b i n o w e j .

rów straty wynoszą około pół m ilio­
na złotych a opóźnienie w wykończę 
niu budowy nie powinno przekroczyć 
3— 4 m iesięcy.

Podkreślono również fakt, że dol­
ne tery nie zostały uszkodzone prócz 
jednego, którego przelot w ciągu naj 
bliższych godzin ma być naprawiony.

I um ożliwić może szybkie i tanie zao­
patrywanie w podstawowy surowiec 
fabryk i warsztatów pracy COP.

Grubość pokładów, na które na­
trafiono, dochodzi do 50 centym et­
rów, ale istnieje nadzieja, że na więk 
szej głębokości pokłady będą znacz­
nie grubsze, co ułatwi eksploatację, f 
Rząd wyasygnow ał już odpowiednie 
sum y na dalsze prace geologiczne.

D z ie c i ,  u c z ę s z c z a ją c e  d o  s z k o ł y  w  l e j  

m ie j s c o w o ś c i ,  p o s t a n o w i ł y  j ą  z b ie r a ć .  B o  

s p ie n ię ż e n iu  j e j  o t r z y m a ł y  3  z ł  1 6  g r  P  ó c z  

te g o , d r o g ą  s k ła d e k  d o b r o w o l n y c h ,  z e b r a ły  

m ię d z y  s o b ą  1 2  z ł  8  g r  i o g ó ln ą  s u m ę  1 5  z ł  

24 g r  p r z e k a z a ł y  n a  F O N .

POGRZEB
śp. Jana Tyszkiewicza

D,n. 2 cze/nwea o d b y ł się iw W a.ce, 
pow 7. w ileńsiko-frocfciego, p o g rz e b  śp . 
h r . J a n a  Tyiszkie wilcza, !kltóry zg inął 
w  wyptadlkm lotmilczyim w  deniiu 30 m a  
ja  rb . w  MSąldizyrzecizu P o d la sk im .

Na (pogrzeb p rz y b y li  p rz e d s ta w i­
c ie le  w ła d z  ,z w o je w o d ą  AirtHuirem 

Mamsizewsfcilm, Ikiaiipus o fice rsk i p u l 
k u  u ła n ó w  w ile ń sk ic h , w o jsk o w e  od  
d z ia ły  h o n o ro w e , p o c z ty  s z ta n d a ro ­
w e OTganłzacyj k o m b a ta n c k ic h , p rzy  
ja  c ie le  ii. to w a rz y sz e  b ro n i, p rz e d s ta ­
w ic ie le  oiTiganizaryj sp o łe c z n y c h , 
człomikowie zw iązk u  o fice ró w  re z e r­
w y, liczne ziem ia ń s tw o  w o jew ó d ztw  
w ileńsk iego  ii nlowogródzkiieigo o raz  
m ie jsco w a  i 'oko liczna  lliudność.

U roczy sit ości p o g rz e b o w e  ro z p o ­
częły się  n ab o żeń stw em  ż a ło b n y m  w, 
k a p lic y  c m e n ta rn e j o d p raw io n y m  w  
asyście  licznego  d u ch o w ień stw a . p rz e z  
kis. p ro f . Meysizltio(włcza, p rz y ja c ie la  i 
to w a rz y sz a  b ro n i  zm arłeg o . P o  n a b o  
żeńsitwie tnnminę przenieśli, n a  b a r ­
k a c h  ido m ie jsc a  w ieczn eg o  ispoctzyn 
k u  p rz y ja c ie le  di to w arzy sze  b r o n i . — 
Nad> o tw a r tą  m o g iłą  p rzem ó w ien ie  
p o żeg n a ln e  w ygłosił k ś . p ro f. M eysz 
Łowicz.

S S ą ł  s a l ą  ś e j  w i e r n i  1
Gdy 'odchodzi ina zaw sze k to ś  n am  

b lisk i i  dirogi -—  p o z o s ta je  w  se rcu  
p u s tk a , k tó rą  d a re m n ie  bo lesny  żal 
u s ił 11 je  zapełn ić .

W  oblllicizai m a je s ta tu  śm ie rc i g u b i 
się m y ś l 'ludzka i w sze lk ie  s ło w a  p r a  
g n ą c e  ją  o d d a ć  s ą  z b y t  m a łe  i mer. 
d a rn e .

Odlszedł ś. p . Jam T yszk iew icz .
W  s ło n eczn y  dlziień czerw co w y  ro  

dlziinna JeigO' Wakiai n ie z w y k ły  p r z y ­
b ra ła  w y g ląd . 'C iągnący  o d  W iln a  n ie  
sk o ń czo n y  sizmiuir sa m o c h o d ó w . p ie s i, 
fu rm a n k i... S k u p io n e , s m u tn e  tw a rze .

B u jn y  św ieżą  z ie len ią  p a rk  w y ­
p e łn io n y  Indiami.

M ilczący, żałdbiny itlium d o k o ł a  
k a p lic y , munldfuiry, cze rń , ch ło p ak a  
sierlmlięga, sizltamdairy i w ieńce.

C isza n ie z m ie rn a . T y tk o  w ia tr  
p rz e c ią g a  w ie rz c h o łk a m i s ta ry c h  
św ie rk ó w  i  tartga z ie len ią  —  w m ro k  u  
k a p lic y  m ig o cą  żó łte  p ło m ie n ie  św iec.

iNie by ło  n a d  t r u m n ą  ś. p. J a n a  
T y szk iew icza  p rzem ó w ień . P o żeg n a ł 
Gro w  Iklilkn iserdeezinycb stów ach  d a w ­
n y  to w a rz y sz  b ro n i  j w ie rn y  p rz y ja  
dieł x. sziiartl). M eysztow icz.

R o ln icy  —  m ó w ił x. M eysztow icz 
—  w y  w iec ie  k im  b y ł  ś . p. J a n  Tys. z 
k iew icz ; w iecie , ż e  n ie  o b c a  M u b y ła  
ż a d n a  tro s k a  n i p ro śb a , iz k tó rą  się 
d o  N iego k to  'zw rócił. —  B ył so lą  te j 
ziclmi i  (Ziemia id  za  ch w ilę  p rz y jm ie  
Go w  sw e łoino i  o k ry je .

Pochylliły się  sz tan d a ry .
(Skoczny diźwięk .u łań sk ie j p o b u d  

k i  zm iesza ł islię z  fhiurkotem  o p u sz c z a  
n e j  (db g ro b u  tru in n y ; b ły sn ę ła  p r e  
z e n to w a e a  b ro ń .

P rz y ję ła  Go ziem ia , rur k tó r e j  się 
uroldiziit, o k tó r ą  w a lc z y ł i  dila k tó re j  
n ie  u staw iał w  p ra c y .

L ecz  p rz y ję ły  Go też i u trw a lą  n a  
zawsize w  pamiilęci ja k  św ie tla n y  d ro  
gowiskaiz icfi rwszyscy, k tó ry c h  iz nos ta 
c ią  ś. p . Jam a T y szk iew icza  w iąże 
wsipóltne (um iłow anie o jczystego  z  ago 
n u  i  s łu żb a  zawjsze żyw ym  id ea ło m  
p ra c y , b r a te r s tw a  li ry c e rsk ie j  g o to  
w ości o fia ry  z w ła sn e j k rw i, g d y  te g o  
zaż ą d a  O jczyzna.

Eugeniusz Mejer,

m

zabezpieczy pracę w C. O. P.

Pomnik ku czci ks. Ignacego Skorupki w Ossowie

Z d j ę c i e  p rz d d ls ta v .u a  p o m n i k  k u  c z c i  ib o h a ie U sk ie g io  k a p ł a n a  p a t r i o t y  k s ,  I g n a c e g o  S k o ­

r u p k i ,  k a p e l a n a  p u ł k u  pdecihuity „L eg iid  A k a  d e a n ic ik ie j" ,  p o l e g ł e g o  w  d n iu  1 4  s i e r p n i a  

1 9 2 0  x .  m a p o l a c h  O s s o w a  w  w a ł k a c h  z  n a j e ź d ź c ą .  (P o m n ik , k t ó r e g o  u r o c z y s t e  o d s ło n ię  

c i e  o d b y ł o  s i ę  iw  d n iu  4  c z e r w c a ,  z o s t a ł  w z n i e s i o n y  .n a  m i e j s c u  b o h a t e r s k i e j  ś m ie r c i  k s

I g n a c e g o  S k o r u p k i .

E S "  —

Wymiana więźniów politycznych 
między Polskę a Litwą

W najbliższym  czasie dojść m a do w ym iany  w ięźniów  pom iędzy L it­
w ą a Polską. 'W ym ien ionych  m a być ok. 100 w ięźniów  politycznych  z każ ­
dej strony.

Przed  naw iązaniem  norm alnych  stosunków  rokow an ia  na  ten temat 
były  k ilkakrotnie  zrywane.

Stara am unicja na FON

szerszych warstw Narodu i obronność Państwa
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S P R A W Y  R O L N I C Z E
J o H o i f a  m e s p o d z l a n l r a

S en sac ja  je s t zaw sze  czem ś n ie ­
o czek iw an y m . Jeże li imam z a m ia r  w 
te j  c h w ili u ro c z y ć  m o ich  czy te ln ik ó w  
semisacyjk ą g o sp o d a rc z ą  b ęd z ie  to 
oczyw iśc ie  n ie sp o d z ia n k a . N ieste ty , 
czy iteż na  szczęście  n ie sp o d z ia n e k  
ta k ic h  imożelmy się jeszcze  sp o d z ie ­
w ać  w iek i. D laczego „ n ie s te ty "  ? — 
z a p y ta  stiicihacz. D la teg o  że mliespo- 
dizianki g o sp o d a rcze  zow sze św iad czą  
o s ła b y m  zomieinitowaniiiu cz ło w iek a  
w  możiŁiwośeiiadh, 'k tó re  m ogą  i p o ­
w inny b y ć  w y k o rz y s ta n e . D la tego , 
że n ie sp o d z ia n k a  znaczy , liż p rzech o - 
dziillilśmiy p rz e z  w iele Siat obok ź ró ­
d e ł  d o ch o d u , a n ie  uimidliilśmy go 
w y k o rz y s ta ć . W ięc d laczego  „nia 
szczęśc ie"  ? g a p c ia  znów  czy te ln ik . 
D la tego  —  odpow iem  —  że znów* te  
m iew ykorzystane  m ożliw ości g o sp o ­
d a rc z e  m ogą w re sz c ie  zw ró c ić  na  
sieb ie  u w a g ę  liudzi en e rg iczn y ch  ii 
p rz e d s ię b io rc z y c h . k tó rz y  p o tr ą  fi ą 
.je w y k o rz y s ta ć  d la  o gó lnego  d o b r a ; 
że jultiro m o żem y  m ieć ja śn ie jsz e , niż 
dz isia  j. Is tn ie je  z n a n e  h as ło  „ p ie n ią ­
dze leżą na  ullSicy, tyllko trz e b a  je 
podm ieść"; słysząc  to  hiaisło zw y k liś ­
m y  wzimisiziać ra m io n a m i. D zięk i zw y­
c z a jo w i w zru szan ia  ra m io n a m i j e ­
s te śm y  te re n e m  ta k  b a rd z o  n ie z a ­
m o żn y m . Bo i u nas .p ie n ią d z e  Je­
żą  na  ul-icy". N iesp o d z ian k a , o k tó re j  
m a m  idizlilsiiaj pilsać, je s t w ła ś ­
n ie  7. k a te g o r ii  p ie n ię d z y  „ leżących  
n|a- u licy " : ściśle j m ó w iąc  —  leżący ch  
w* b łocie . A nie są to  su m y  ta k  b a r-  
dizio d ro b n e  —  w y n o szą  bow iem ... 
p ię tn a śc ie  miilliłonów zło tych .

K w ota  wiięc n ie m a ła . A żeby ją  
o trz y m a ć  n ie  trzeb a  w ie lk ich  fa b ry k , 
k o sz to w n y ch  u rząd zeń , kolosa,linvch 
kapitałów*. Nie! —  p ien iąd ze  leżą w 
błociie —  tyllko je  zg a rn iać .

L ecz p rz e jd ź m y  do w łaśc iw ego  
te m a tu .

T u  i ów dzie ro ln ic y , inie p o s ia d a ­
ją c  w y s ta rc z a ją c e j ilości: stoimy, u ż y ­
w a ją  jako  śc ió łk i d la  b y d ła  czy k o n i. 
w y su sz o n e g o  to r fu . Do ty c h  celów  
n a d a je  s ię sp ec  ja linie, to rf  z warstw" 
g ó rn y c h  miniej zb ity , n ie  p rzeg n iły  
do  resizty, w* k tó ry m  m o ż n a  jeszcze 
w* y o d rę b n ie  pos,ze zeg óhi e w łó k  n a
ro ś lin n e . W a rto ść  o p a ło w a  tak iego  
to r fu  n ie  je s t zby t duża , p a li  s ię  on 
b o w iem  ja k  słom a. N a to m ias t p o s ia ­
d a  tę  za le tę , iże je s t b a rd z o  hygiro- 
sk o p ijn  y. to  je s t W chłania w  siebie 
dłużą lilllość w ilgoci. P o n a d to 1 c h ło n ie  
oin w d u ż y m  s to p n iu  gaizy (amoniiiak). 
N a te jego  za le ty  zw róc iły  ju ż  d a w n o  
u w ag ę  pfoimn rollmitcze. k tó re  n ie je d ­
n o k ro tn ie  n am aw ia ły  ro ln ików ’ do 
u ż y w a n ia  (orfu  na śció łkę, zw łaszcza 
że  w y w iez iony  p ó ź n ie j z o b o ry , da je 
d o sk o n a ły  .niawóz. N ieste ty , ro ln ik  
masz je s t n iezm ie rn ie  konserwuityw*- 
m~, n ie  lubli, t. z w. n o w in e k . a jeśli 
gdzieś używ a się to r fu , je s t  to  w y n i­
k iem  n ie  tyle z ro zu m ien ia  w arto śc i 
śc ió łk i to rfo w e  j, ile —  jak  już  o tym  
m ó w iłem  -- biiledy.

•W o d w ro tn o śc i do rollmilka n a sz e ­
go  ferim er a m e ry k a ń s k i n ie  m a  yv s o ­
b ie  n ic  z k o n se rw a ty z m u . O d w ro tn ie

jes t ja k  n a jb a rd z ie j  postępowy*. 
K ażde Z agadnien ie  prze, k a lk u lu je  so ­
b ie  z o łów k iem  w  irękiu, s.pirawdziii, co 
>ię o p ła c a  n a jb a rd z ie j ,  i  zgodn ie  z 
tym  g o sp o d a rzy . F a rm e r  a m e ry ­
k a ń sk i zda ł sobie sp raw ę  z w arto śc i

su ch e j śc ió łk i to rfo w e j. Z w łaszcza  
do n ie k tó ry c h  ce lów  je s t o n a  n ieza ­
stąp iona ', n a p rz y k ła d  do hodow li 
d ro b iu . Na n ieszczęście  d la  f a rm e ra  
an ie  ry k  a ńsikliego Alm/eiryka m a  n ie ­
w iele  o d p o w ied n ich  to rfo w isk , czy  
m o że  e k sp lo a ta c ja  ich  się n ie  op łaca . 
Cóż ro b i ro ln ik  a m e ry k a ń sk i ? Nie 
sk ła d a  b e z ra d n ie  rą k , le c z  sitara  się  
toirf ispnoiwadizlić z ilnnych te ren ó w . 
Im p o r tu  je  go  w ięc  z E u ro p y , w iezie 
p rz e z  o c e a n  li ro z sy p u  j e  yy’ sw o ich  j 
k u rn ik  ach . Koslzituje to  oczyw iście  j 
d ro ż e j, lecz p rz e c ie  k a lk u la c ja  z o- | 
łow ikiem  w y k a z a ła , że ito się op łac i. I 
Sikoro zaś co ś tslię o p łaca , trz e b a  to 
rob ić . T a k  .roiztuimtuje A m ery k an in .

Im p o r t d o  AlmJeryiki to r fu  e u ro p e j­
sk iego  na oeille śc ió łkow e jest w ca łe  
w ysoki, bo wyniosi tlrlzy tmffiliony d o ­
la ró w , czyilli- te  c y to w a n e  już p rzeze  
m n ie  p ię tn a śc ie  m ilionów  .złotych.

T e p ię tn a śc ie  m iliom ów  zło tych  in k a ­
so w ali do tąd . N iem cy , k tó rz y  oddaw - 
n a  zrozum ieli. W artość  to r f u  i w y d o ­
b y w a ją  go d la  n a jró ż n o ro d n ie js z y c h  
ce ló w  —  ja k  o p a ło w y c h , śc ió łk i, n a  
wiozów i t. p . (Poza ttym N iem cy  p r ó ­
b u ją  z u ży tk o w ać  to r f  ja k o  'surow iec 
do w y ro b u  benzyny*, b a rw n ik ó w , 
fa rb , a lk o h o lu  m ety lo w eg o , m a te r ia ­
łów  w y b u ch o w y ch , p ły t (izolacyjnych 
ii t. d . M oglibyśm y zap ew n e  i m y ... 
a le  ło  ju ż  p io s e n k a  da lsze j p r z y ­
szłości.

N a to m ia s t d z is ia j  iintea'e'siije n as  
sp ra w a  e k s p o r tu  to r fu  d o  A m eryk i. 
P rz e d e  w sz y s tk im  unosim y s tw ie r ­
dzić, że n a  sw oim  te re n ie  m a m y  b a r ­
dzo  dużo  to r fu  p a d a ją c  ego się do 
celów  śc ió łk o w y ch . J e s t  to  to r f  d o ­
sk o n a łeg o  g a tu n k u , .znacznie lep szy  
nlilż mliemiedkii; to r fy  n iem ieck ie  b o ­
w ie m  są  w w ię k sz o śc i to r fa m i ta k

Szkoła Pilotów im. Marszałka Śmigłego-Rydza

W  r a n t a c h  „ D n i  L u M i in a " ,  „ Z a m o ś c i a  
.i iL u b eilsz iC zyan iy" .oldlbyły s i ę  w  dmiiiu 4  c z e r ­
w c a  y\* s .to JŁ cy  w o j e w ó d z t w a  u ro c z y .s ilo śc i, 
‘z a s z c z y c o n e  o ibeoniośictą  N a c z e ln e g o  W o d z u .

W  godziitniaich r a r a n y c h  w  Ś w i d n i k u  p o d  
I .u ld i iK u i)  n a s t ą p i ł o  p o ś w ię c e n i e  S z k o ły ,  P i -  
iloitó.w dm . M a r s z a ł k a  Ś m ig łe g o - iR y ld lz a , n fiu n  
.d o w a n e j  p ’ zoz  p r a c o w n i k ó w  K .  K .  O . z  te -  
nenni c a ł e j  R z e c z y p o s p o l i t e j .  N a s t ę p n ie  N a ­
c z e l n y  W ó d z  o d e b r a ł  u ifu n d io w a m e d l a  a r m ii  
p r z e z  Z w i ą z e k  Z i e m ia n  i Z w i ą z e k  N a u c z y ­
c i e l s t w a  lo lsM eg io  d\yia  s a m o l o t y ,  o r a z  3  c ię ż  
k i e  k a r a b i n y  im aisiziynoiwe, z a k u p io n e  Izie s k ła

d e k  m loid izlteży l u b e l s k i c h  s z k ó ł  ś r e d n i c h . —  
D a r  t e n  s p r a w i ł  P a n u  V a r s z .d k ,o w i  s o e c j a ł -  
n ą  r a d o ś ć ,  c z e m u  d a ł  w y r a z  w  p r z e m ó w ie -  
r n i  w y g ło s z o n y m  J - ,  m ł o d z ie ż y .

U r o c z y s t o ś c i  l u b e l s k i e  b y ł y  a k t e m  h o łd u  
s p o łe c z e ń s t w a  ł e g o  r e g io n u  d l a  N a c z e ln e g o  
W o d z u ,  o r a z  r e a l n y m  d o k u m e n t e m  o f i a r n o  - 
ś c i  w s z y s t k i c h  w a r s t w  s p o łe c z n y c h  n a  r z e c z  
a r m i i ,  d l a  w z m o c n ie n ia  p o t ę g i  R z e c z y p o s p o ­

lite j'.

Nia .z d ję c iu  S z k o t a  P i l o t ó w  L O P P  im  
M a r s z a ł k a  .E d w a r d a  Ś m ig ł e g o - R y d z a .

B i

Tępienie mrówek w mieszkaniach i ogrodach
W śród wiciu zalecanych środków" o k aza­

ły się skuteczne następu jące: 1) Należy ranie 
szać sadzę z  so lą  kuchenną, dodać do tego 
tyle wody, by pow stała gęsta papka i posm a­
row awszy rów no tą  m ieszanką gruby  pa  
pier, porozkładać go rw imiejscach przeby­
w ania m rów ek, a  wyniosą się szybko. Mie 
szanina ta  jesi d la  m rów ek trucizną. 2) Łyż­
kę boraksu  wym ieszać dobrze z  dw om a łyż 
kam i m iodu, m rów ki od  te j trucizny wyginą.
3) N ajlepszym  może bodaj środkiem  pozby­
cia się m rówek jest sposób usuw ania ich  za 
pom ocą m li. Środek ten pow szechnie stosują 
w Szw ajcarii. M rówki soli nie znoszą i dla 
tego .miejsca sk ąd  się d o sta ją  ido m iesz­
kan ia  obsypuje się w około wałeczkiem  sołi. 
Zmaczać szm atę w  stężonym  rozczynie sołi 
(na li tr  wody 72 dkg soli) i taką szm atą 
zwilżyć m ocno podłogę, m iejsca skąd  się 
dosta ją  do m ieszkania, szpary w podłodze, 
w" ścianach listw y .a m row isko, jn  ile się 
znajdzie, rów nież zalać słoną wodą (najlr-

piej za  pom ocą konew eezki ogrodow ej z 
sitkiem ). M ożna też gn iazda niszczyć podle­
w ając ciepłym  rozpuszczonym  w wodzie ałn  
nem. 4) Iło  tępienia m rów ek w ogrodzie 
m ożna też z dobrym  skutkiem  użyć k a rb i­
du. iO ile znaleźliśm y gniazdo m rów ek ro b i­
my <w n im  k ilka  dołków  głębokości m niej 
w ięcej 10 cm i  do każdego z n ich wsypu 
jem y około  pół łyżeczki karbidu, a  następnie 
dokładnie zakryw szy ziem ią polew am y m iej­
sca te silnie w odą. Pow stały  gaz z k a rb i­
du  wygubi szybko m rówki, n ie  szkodząc ro ­
ślinom . Gazy k a rb id u  w ypłoszą i  k re ty , ale 
stosu jąc  k a rb id  specjaln ie do w ypłaszania 
kretów , lepiej go w sypać do św ieżo zrobio­
nych kretow isk, i  przykryw szy ziem ią, polać 
wodą. gdyż w tedy gaz rozejdzie  się po kory  
wodą, gdyż w tedy gaz rozejdzie  się po kory  
tarzach  krec ich  i  przepędzi je  (z naszego ogro 
du  dalej. N atu ra ln ie  dla k re ta  daw kę k a rb i­
du  ♦ z e b a  odpow iednio zwiększyć.

I n ż .  B r .  S ł .  „ R o l n i k " .

zw an y m i w y so k im i, p o s ia d a ją c y m i 
d u ż ą  w a rto ść  o p a ło w ą , lecz  m n ie j  
n a d a ją c y m i s ię  n a  śc ió łkę . N iem cy  
je d n a k  p o tra f i#  isizybciej zo rie n to w a ć  
się w  m o ż liw o śc iach  e łk spo rtow ych  
to r fu  d o  A m eryk i, p ie rw s i iten e k ­
s p o r t  zo rgan izow ali, (ii ca łkow ic ie  p o d ­
bili, ry n e k  a m e ry k a ń sk i.

N iem cy  omliejią d o sk o n a le  p ra c ę  
s.wą, h a n d e l, e k s p a n s ję  g o sp o d a rc z ą  
o rg an izo w ać , a le  .p o p e łn ia ją  b łęd y  
p o lity czn e  a ek o n o m iczn e . F a rm e r  
a m e ry k a ń sk i, k tó ry  m y ś li p rz e d e -  
wisizyisitkilm o  k a lk u la c ji  w  sw oim  
n o tesie , je s t je d n a k  p rz y w ią z a n y  d o  
ty ch  p a ru  n a c z e ln y ch  h a s e ł  id e o ­
w ych . w  k tó re  wiiienzy. W z ru sz a ją  
go ta k ie  z a sa d y  ja k  w o ln o ść , d e m o ­
k ra c ja , sp raw ied liw o ść , p o k ó j. O- 
statm ie p o su n ię c ia  n iem ieck ie  n a  te ­
re n ie  m iiędzynarodow ylrn 'spow odo­
w ały  zam k n ięc ie  tmoieism iz k a lk u la c ją  
i w y su n ięc ie  h a s ła :  b o jk o t  to w o ró w  
n iem ieck ich . K u ry  a m e ry k a ń sk ie  p o ­
trz e b u ją  je d n a k  śc ió łk i' bez  w zg lęd u  
n a  sy tu ac ję  po liltyazną —  to te ż  f a r ­
m e r  am ery k ań sk a  chce  o f ia ro w a ć  
sw oje  trz y  milBony d o la ró w , o d e b ra ­
n e  N iem com , tem u . kito d o s ta rc z y  
mm d o b re g o  to r fu  w  m am ach k a lk u ­
lacji,. z a n o to w a n e j w  jeg o  n o te s ie . 
G dyby  izaś nilklt te j śc ió łk i n ie  d o ­
s ta rczy ł, f a rm e r  a m e ry k a ń s k i  m u ­
sia łb y  —  m o że  ;ze z g rz y ta n ie m  zęb a - 
mii —  w ró c ić  d o  im p o r tu  to r fu  z, N ie­
m iec . B u ssin es  dis b u ss in e s  —  in te ­
re s  je s t in te re sem .

M usim y te  p ię tn a śc ie  m ilio n ó w  
z ło ty ch  zdobyć  dilla- s ieb ie . N asze  
to r fy , ja k e śm y  p o w ied z ie li już , n a ­
d a ją  się n a  śc ió łk ę  le p ie j, n iż  to r fy  
n iem ieck ie . Jeże li w y k o rz y s ta m y  k o ­
n iu n k tu rę , z o rg a n iz u je m y  p ro d u k c ję , 
b ęd z iem y  p ra c o w a li so lidn ie , m o żem y  
e k sp o r t  d o  A m ery k i u trz y m a ć  na  s ta ­
le . T a k  wlięc z g a rn ię c ie  p ien ięd zy  z 
b ło ta  mie je s t bynaijjmlniej f ik c ją .

D zisie jsza  p ro d u k c ja  śc ió łk i to r ­
fow ej- w  P o lsce  je s t zdo ln a  za led w ie  
w  d ro b n e j  częśc i p o k ry ć  z a p o trz e b o ­
w an ie  ryinlku a m e ry k a ń sk ie g o , w s k u ­
tek  izbyit m a łe j  illości p rz e d s ię b io rs tw , 
z a jm u ją c y c h  się p ro d u k c ją  tego 'a r­
ty k u łu . T y m czasem  p ro d u k c ja  ta  
n ie  w y m ag a  a n i  d u ż y c h  k a p ita łó w , 
a n i  sp ec ja ln eg o  p rz y g o to w a n ia  f a ­
cho w eg o , ainii w y so ce  w y k w a lif ik o ­
w a n y c h  s ił ro b o czy ch . P o trz e b u je  
n a to m ia s t energ ii i rziutkości. Z n acz ­
n y m  niłatwien-ilem d la  producopiów *, 
n ie  ip o siad a jący ch  p rz y g o to w a n ia  
handlloyyego, je s t p o w ie rz e n ie  c a łe j 
s tro n y  bianldlow ej tran lsp o rfo w ej I 
fo rm ailnej e k sp o rtu  je d n e j z fiętoni, 
firuduiiącycli się Ihamidlleim/ z  A m ery k ą . 
Stąd' o d p a d a  w iększość  k ło p o tó w  
zw iązan y ch  z  k a ż d ą  a k c ją  e k sp o r­
tow ą.

N ie p o w in n iśm y  m a rn o w a ć  ty c h  
15 m ilio n ó w  z ło tych . E k s p lo a ta c ja  
to r fu  to  ino,we ź ró d ło  d o b ro b y tu  d la  
wiielu łludizi n a ' n a sz y m  te re n ie . M iła 
n ie sp o d z ia n k a ! T a k ic h  n ie sp o d z ia n e k  
k r y ją  n asze  z iem ie  w ięcej, —  trz e b a  
je  ly lko  d o jrz e ć  ti... w y k o rz y s ta ć .

K ogo sp ra w a  p rodiukeji to r fu  d la  
celów* e k sp o rto w y c h  z a in te re s o w a ­
ła b y  b liż e j, d o k ła d n e  in fo rm a c je  
m o że  u z y sk a ć  w  Izb ie  Pliizem ysłowo- 
Hamldilowej w* .WSJtnńe, u l, M ick ie­
w icza  32.

A. Gołubiew,
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Przypomnienie irobót w pasiece 
na miesiąc czerwiec

C zerw ien ie  w  ty to  m ie s iącu  p rz y ­
b ie ra  uiajm tm syw ndejsize fo rm y , m u ­
s i b y ć  z a te m  m ie jsc e  n a  cze rw ie  i 
w y lę g a ją c e  s ię  m ło d e  ro b o tn ice . 
P o m y ś le ć  n a le ż y  o n a le ż y te j w e n ty - 
ia c ji. O k res  ten  ispecjaliiie w y k o rz y ­
s ta ć  m o ż n a  (do p ro d u k c ji  w o sk u .

W o b ec  itego, że  n a tu r a ln a  ró jk a  
o b n iż a  d o ch ó d  z  u la  o 40 % , rad zę  
w sz y s tk im  plsizozeliarzom czyn ić  to  
z a  p o m o c ą  sk ła d a ń c ó w .

W  ityim, czaisie n a le ż y  ist-aire i g o r­
sze  m a tk i  k a so w ać . P o s ta ra ć  się w 
tym i c zas ie  o w y p ro d u k o w a n ie  re- 
izerw ow ydh m a te k . Zapotrlz-ebowanie 
n a  malfkii, a  zw łaszcza w iosną jest 
z aw sze  b . duże. W y ch ó w  m a te k  
p ro w a d z ić  n a le ż y  se lek cy jn ie , d o ty ­
czy  ito ró w n ież  i  tru tn i ,  w  te n  sposób  
p o s tę p u  jąc d o jd z ie m y  ró w n ież  ■ my 
d o  le p sz e j p szczo ły  ra sy  k ra jo w e j 
C ia sn e  u,Te, za  wiellkia, ilo ść  tru tn i ,  
b r a k  w e n ty lac ji, s ta re  a lbo  w ad liw e 
m a tk i , -oraz oczko  zw ró co n e  d o  s ło ń ­
c a  (bez o c ien ien ia ) p o w o d u je  g o rą c z ­
k ę  r o  jow ą. P nzy  -pracy w  u la c h  z gó­
r y  d o s tę p n y c h  duże  usług i o d d a je  
p ła te k  k a rb o lo w y  (5°/o ro zezy p u ) — 
o d s tra s z a  on ró w n ież  z łodzie jk i, k tó ­
re  k o rz y s ta ją  .z okmtz.ji i c isn ą  się 
-do giii'a z d a .

O g ran iczen ie  czerw ien ia  w  cza- 
się  m ib d o b ra u ia  na- o k re s  jed n eg o  
p o k o le n ia  (zaoszczędzi mam dłu ż o 
tmii odm.

T a m  gdzie  są m ożliw ości na leży  
ró w n ież  p o m y śleć  o psizicizeltaictwie 
w ę d ro w n y m , czy li o zb liżen iu  pszczó ł 
d o  kiwiiatów, d a je  to  zaw sze d o b re  
w ynikli, si .zw łaszcza d la  p szcze la rzy  
m iejsik fah .

M ifOddbranie już  się  zb liż a  i 'trze­
ba- -zaw czasu p rz y g o to w a ć  d o b re  
s itk a  d o  cedzen ia  m iodu , n ie rd z e w n y  
m-óż d o  o d sk łe p la n ia  p la s tró w , k la -  
row nikii i- -odpowiediiS-e n a c z y n ia  ma 
m iód .

K iedy p rz y s tą p ić  do m io d o b ra n ia  
-—  p o w ie d z ą  n a m  o ty m  isaime p szczo ­
ły , k tó ro  z a c z y n a ją  m ió d  d o jrza ły  
sk lep ić . W  p o rz e  deszczow ej m iód  
d o jrz e w a  wdfflniej.

C ena m liodu izaileżua je s t od sa ­
m y c h  ps(ziczel!airzy, w  p ie rw sz e j lin ii 
o d  sam e j jego  jakości i e s te ty czn eg o  
o p a k o w a n ia , izJłe -opakow anie obn iża  
w a r to ść  h a n d lo w ą  m io d u .

P rz e z  diotbrc o p a k o w a n ie  (miodu 
d o jd z ie m y  -d-o izwiilęjkis-zcniia k o n s u m 1- 
c ji i o p łaca ln o śc i naszeg o  psizczelinict 
w a .

N asza kom/sumej-a m io d u  jest ba-r 
  i  iim — i h b t m w t i w

Rosną szeregi polskich spół­
dzielców na terenie Wschod­
niej i Środkowej Małopolski

Ilo ść  członk ów  zrzeszon ych  w  spółdziel 
- I l i a c h ,  należących  do okręgow ego Związku  
S p ółd zie ln i R olniczych i  Za-robkowo-Gospo- 
fdswczych w e L w ow ie, działającego n a  tere­
n ie  trzech południow o-w schodn ich  w oje  
w ództw , zw ięk szy ła  s ię  o  27 tys., osiągając  
4‘2(> tys . Ów 7°/o przybytek n ie  daje jednak  
fpełnego obrazu przyrostu, bow iem  -przyjmu­
jąc n o w y ch  członków , dających gwarancję  
pew nej ruch liw ości i -przedsiębiorczości 
rów nocześn ie  sk reśla ło  się  tzw. m artw ych  
tj. takich , k tórych  ro la  ogran iczy ła  s ię  je­
d yn ie  do figurow ania  w  rejestrze członk ów  
sp ółdzie ln i.

dizo n ik ła  b o  wyno-si za ledw ie  0,20 kg 
w  s to su n k u  ro c z n y m  n a  g łow ę. Jest 
w ięc diuże ipoi-e do p o p isu  w Ikierun 
k u  p ro p a g a n d y  sp ożyc ia  mi-odu.

Pirzy -ulach m asta  w icow ych p rzed  
d o d an iem . madsłaiwki d o b rz e  je s t n a j 
p ie rw  p rz e jrz e ć  sgniaizdio, czy ni-e zo 
s ta ły  za ło żo n e  m ateczn ik i.

S pó źn io n e  n a ło ż e n ie  n a d s ta w k i 
p o w o d u je  -rójkę —  -zbędna n a d s ta w  
ka p o w o d u je  ro zw ó j -czerwiu w  gn ie­
ździć, je d n y m  sło  w em  zła go spod ar 
k a  d a je  s tra tę .

P a ła c  m iod o w y  m eg o  p-omysłu u  
ła tw ia  w- d u że j m ie rze  ipra-cę w  osią 
gnięciiu -wyżej w y m ie n io n y c h  d ą ż n o ­
ści i -celów.

U staw a  p sz c z e la rs k a  c h ro n i nie 
ty lk o  k o n su m e n ta  a le  i p as ieczn ik a . 
K oła p sz c z e la rsk ie  p o w in n y  pom yśleć 
o w ła sn y c h  m a g a z y n a ch , ce lem  w spół 
neigo p rz e c h o w y w a n iu  mitodu. ___

Państwowy Bank Rolny
ODDZIAŁ W WILNIE
B a r a k  B e u M / i z a w ą g

Przyjm uje w kłady oszczędnościow e, w kłady term inow e lub za w ypow ie­
dzeniem , prow adzi rachunki czekowe, inkaso weksli, kuponów  i innych dokum entów  
term inow ych, dokonyw a kupna i sp rzedaży  papierów  państw ow ych i pupilarnych, 
w alut zagran icznych  oraz załatw ia w szelkie czynności w zakres bankow ości 
w chodzące.

Przyjm uje do komisowej parcelacji obiekty rolne, w ydaje średnie i k ró tko ­
term inow e pożyczki zw iązane z produkcją, zbytem i przetw órstw em  rolnym .

U-łziela długoterm inow ych pożyczek :
a) w lis tach  zastaw nych Państwow ego Banku Rolnego na ku pno 

gruntu z parcelacji,
b) pożyczki gotów kow e na spłaty rodzinne.

WAPNOWANIE
W apnow anie łąk jest potrzebne na łą ­

kach o silnie kw aśnym  odczynie gleby, k tóry  
spow odow any jest brak iem  w apna. Lecz « 
kw asowości łąk często sądzą u nas po ro 
ślinności, przy czym uw ażają, żę tzw. traw y 
kw aśne lub turzyce, sity i inne gatunki, wy 
stępujące n a  zabagnionych łąkach, w skazują 
na -kwasotę stanow iska. Jes t to duży błąd, 
poniew aż tzw. roślinność kw aśna może wy-

Nowy środek do zwalczania chorób
grzybkowych

W  -o-sltatoitefli ł u t a c h  w  P to to ce  b a r r t a o  
irioizptoiwisiz-eiahmiia s i ę  a k - c ja  o ch -ro in y  s -a d ó w  
p-nziecł cilioTO-baanti' ii- s-zlkodkiikaim il d lz ię tó  z n a c z  
n e j  o p ł a c a l n o ś c i  stosioiwiam iia z a b ie g ó w .  W  
alk -c ji (tlej jiedimalk -miiiałlby m i-ejisice jieszicizie-. \ v v -  
ra iż n ic jis iz y  p-os-tęp, gdty lb y  nd-e trtadlniościl, j a k i e  
m a  ik-a-żdly pocziąltlkiiiiją-cy s a d t o w n ik  z pfriz|y(go- 

to-wamiiieim -odporwineldlniilcih -clfeicizy.
Mia:n-o-wiici.e -cilećr/ie te  w yim -aiga iją  p r z -y  spo- 

nządizain iiu  ■wł-elfk-iiej silairam no-śc.; -i- p e w n ie j  
iiin iejętun oiścd . N a w e t  t a k  pnoist-a i -tak  z id-aw a- 
ł o b y  s i ę  ł a t w a  oileez -bor-clloska -n a s t r ę c z a  w ie

il-e itrudm-oścdi. B o  (to i d o b r e g o  w a p n a  niilaraz 
c lo s t a ć  n i e  mioiżnia i  sdiaraziam mileldlzi tru d ln o  
siię ir-ozpiuslziciza Ł, co- w a ż n i e j s z e  n i-e  z-aiwslzie 
p ra -w id lio -w o  -umiii-e silę  bald lać -odlclzyn cte-azy, 
c o  j-esit ir-zaciz-ą -wii-eiliktej w a g i .  Gzięsio- t e ż  z ia p o - 
i r i n a  siię c o  ć-o cz-e-go l - n l i a  w l e w a ć : c z y  ro z  
Iw ó-r s ia r c z a n u  m ie d z i  d o  m l e k a  w o i e u n c g o  

ciz-y t a ż  o-IIwnoittnd-e ?

Tnuldln-o-ści te  powioidluljiąi, ż e  wiielliu- s a d o w ­
n i k ó w  i w o ®  n iż y w a ć  dio- npiryisIkilwiatnSia- d ira e w  
cie-ciz ika-Kif-oinnli-jlsIką, g d y ż  imo-ż-n-a j ą  n a b y ć  
g o t o w ą .  J-edlm akńei, ja lk  -sitwiieiridlzoinlól, ci-euz 
k a łif-o im iiljs lk a  d a - je  gor-size w y n i k i  w  -w a lc e  z  
o z a im iy m  grzyihfkii-em  o iw iocoiw yim , j-aik c ie c z  
bopdioislka!, to- t a ż  ntie z a m s z e  -dia -siię j-ą z a s t ą ­
piło.

D m ż jim  Ikirolkiieim in-apinzióld iw tlejj dlzi-eldzi- 
n-i-e b y ło -  wymalłiezii-eaiiile got-oiwyicih p r e p a r a t ó w  
rmledlz-itorwyiclh, od lzin aciz ia jąey id h  s i ę  t a k ą  s a m ą  
slkiuiteoznio-ścliią, ja lk  c i e c z  Do-ndloislk-a, lecz- z n a c z  
nffie łall/wii-eijsiziyicih w  uiżyic-iim P r e p a m a t y  te  t a k ­
ż e  m n i e j  sią n»eb-e-z|pileicizine. gldlyż p-rziy- ro izira- 
biiamoiu M i  taudim o p o p e ł n i ć  b łąirt, k t ó r y  m ó g ł ­
b y  o d b ić  siię mlile t y l k o  n a- skiult-ecizin-ości, le c z  
ta k -ż e  m ó g ł b y  sip-orw-oldlorwać uislzkoldlzelnlia l i ś c i  
i  o w o c ó w .

-W  P o lis iee  j u ż  r ó w n i e ż  dlsfinicije t a k i  g o l o ­
w y  p n eip aira t, c a ł k o w i c i e  k ra j-o w ie j  p ro ld tu lkc ji 
p o d  natzrw ą „ B o r d o s o l " ,  rwy-rajbi-almy jnrz/ez 
S p .  A k-c. „A iz io t"  w  J-arwomziniile.

J-eisit t o  siuiclh-y p r e p a r a t  k it ó r y  roiznoibi-ony 
w  -wodlzliia, llw-oir-zy iz nirą d to sk-o -n ałą  z-aw aiesin ę,

-dlłufgp- -uitr,zym u(jąca. s i ę  i  d o s k o n a l e  p r z y t e g a -  
ją -cą  d o  r o ś l i n .

iD-o opirys(kiilw an-iai -dmzierw o w o c o iw y r f i  w  
■o-beraiyan lokresiies, t-o j-esit po- okiwiitaMleoliiu, 
-st-osow aić n a J e ż y  0 ,7 0 ’ Co -ra z c z y n , to  z n a c z y  
3 / 4  k g  „ I S o r d o s o h r 1 n a  ,.-00 l i t r ó w  w o d y  

(N a le ż y  z-azm -acizyć, ż e  „-B o rd lo so -1“  n ie  m-o 
ż e  Ib yć  miesiziam iy z- izliieilletnilą p a r y s k ą ,  gidiyż 
m felsiz-an iln ą ł a  im oż-e sfp-o-wodloiwnć uszlkóldlze- 
nie  liś-ca i o w o c ó w .  T o  te ż  p ik o  .d o d a t k u  -w a 
d lo ib ó jo z e g o  t r z e b a  u ż y w a ć  a -rse n .ia k u  -) io \v 'u

1-ulb airs-eniam iu iw a p n ia  -w iltośoii 4 0 0  g r  m a 1 0 0  
M r ó w  c ie c z y .

„Boirdloisto1! "  imadiajje s i ę  naw in& eż dioislko- 
n a le  d o  a w a lc z a m - a  c h o r ó b  g r z y b k o w y c h  n a  

w a r z y w a c h ,  b u r a k a c h  ctulkinoiwycfh-, w -im -orcśli. 
c-himilaliu, tyltoO jiu i  i-nin-ycih rośliiinialcih,, p r z y  
c z y m  w  ly ic h  wyp-aldlk-a-dl) lir-zeiba s lt o s o w a ć  
-roiziaziyn l ° / o - w y .

F A C H O W O  i  S U M I E N N I E

laoDalrnlem! UMMw i rolników
NA ZIEMIACH WSCHODNICH  

W  A R T Y K U Ł Y

OGRODNICZE i PSZCZELNICZE
N iA SIiO N lA , D iRlZ-EW iKiA -iK iR iZEW -Y, Ś R O D K I  

D O  W A L K I  (Z E  ,S ,Z K O D N tK -A M I, iN lA lR ZĘ- 

D i Z I A - A R T Y K U Ł Y  O G R O D N I C Z E  i P S Z C Z E Ł  

NIICIZIE-, W Ę Ż E  S Z T U iC Z IN E  W  P IA IR T IA C H  

P O  5 0  K G P i a  6 .4 0  izflt Z A  1  K -G R . ( W E Ł N Ę  

D R Z E W N Ą  I  T .  P .

Centrala Zaopatrzeń 
Ogrodniczych

wł. I .  I  1 .  K r g w l c o
Wilno, ul. Zawalna 28. Telef. 21-48

stępować na  łące w ybitnie w apiennej, lecz 
silnie podm okłej lub błotnistej. O potrzebie 
w apnow ania łąk i m ożna pr-zekonać się ty l­
ko na podstaw ie badan ia  kw asowości gle 
by za pom ocą specjalnych apara tów  dia 
określania kw asow ości gleby, jak  ap a ra t 
Kii luba Terlikow skiego itp.

Słabo kw aśna reak c ja  gleby nie szkodzi 
najlepszym  naw et roślinom  łąkow ym , re a k ­
cja kw aśniejsza jest już szkodliw a i w tedy 
należy (po zm eliorow aniu łąki) zastosow ać 
w apnowanie. Zwykle stosujem y na  łąkach 
zależnie od potrzeby — 15. 20 i więcej kw in 
tali w apna palonego, lub podw ójną ilość 
m arglu n a  ha. N ajodpow iedniejszą -porą d la  
wpnow anie łąk jest jesień. Na potrzebe 
w apnow ania w skazuje rów nież i  położenie 
laki o raz  ch a rak te r otaczających terenów . 
Łąki położone w dolinach rzek łub  ścieków  
wodnych, k łóre w górnych częściach zlewni, 
posiadają gleby o podłożu w apiennym  — 
zwykle zaw ierają  sporo w apna. W apno to 
w ystępuje często na  łąkach w postaci licz­
nych muszelek lub skorupiaków . Ł ąki wyż 
sze, na  skłonach stoków, w śród bielic i pod 
mokłych, niegdyś w ylesionych piasków , zwy 
kle nie zaw iera ją  w apna.

Konserwa z suchego sera
Polski zw ykły ser tzw. łowicki, tw arogo­

wy, w ysuszony aż na  kość (rów nież dobrze 
znany i spożyw any u n as na  wsi) stanow i 
nader w artościow ą konserw ę, k tó ra  w tw o­
rzeniu  zapasów  na  czas dłuższy, może od­
gryw ać bardzo w ażną rolę. Rozwój lego prze 
łw órstw a mógłby w ykorzystać znakom icie 
wielkie ilości m leka w- Polsce, którego udój 
rocznie oblicza się n a  ok. 9 m iliardów  litrów . 
N iezależnie od tego p rodukcja  m leka m ogła­
by być jeszcze -powiększona o 10 proc. P o ­
niew aż jak ob liczają fachow cy n a  1 kg po l­
skiego sera  suchego potrzeba 20 litrów  m le­
ka. m ożnaby mieć dodatkow o jeszcze 30 mil. 
kg polskiego sera suchego n a  zapas. Rolnic! 
wo osiągnęłoby (przy cenie 15 gr za li tr  m le­
ka) 135 mil. zl. Oczywiście w parze  z tym 
pow inno iść ulepszenie i unow ocześnienie 
m leczarstw a w k ra ju . Polskie sery  suche 
przeznaczone do m agazynow ania, a więc 
konserw y sernc. mogłyby n a jrac jo n a ln ie j 
produkow ać -wielkie serow nie. A rtykuł łen 
m usiałby być rów nież podciągnięty pod pe­
wien stan d a rł pod względem swej jak o śc i 
form y i opakow ania. Polski ser suchy zm ie­
lony posiada takie  sam e w artości gospodar­
cze jak  ser świeży. W artość koloryczna su­
chego sera  w porów naniu  z mięsem w ynosi 
w 190 gram ach — 443,3, podczas gdy m ięsa 
wołowego bez kości 133,7.

Rolnicy 1 Brońcie sią przed grozą pożaru!
Od t e |  k l ę s k i  c h r o n i  t y l k o  u b e z p i e c z e n i e

w POWSZECHNYM ZAKŁADZIE 
UBEZPIECZEŃ WZAJEMNYCH

który 135-letnią swą pracą daje gwarancję solidności, zapewniając niskie 
taryfy, dogodne warunki kredytowe i szybką wypłatę odszkodowań.

Infomtacyj udzielają i przyjm ują ubezpieczenia Inspektorzy  P. Z. U. W. w każdym  mieście pow iatow ym , oraz lićzne placów ki 
ajencyjne. Oddział na woj. w ileńskie i now ogródzkie w W ilnie ul. M ickiewicza 37.
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Chcę być zdrowym i długo żyć
Kolumna Pow iatow ego Towarzystwa Przeciwgruźliczego W ileńsko-Trockiego

Od kobiety zależy idrowie i kultura rodziny
K obieta  n a  św ia t w y d a je  dziecko  

i  d b a  o jego  zdrow ie' od  p ie rw szy ch  
d)nj ży c ia . O n a  beż w n a jm ło d sz y c h  
la ta c h  -uczy dziiedkm p a trzeć  daj św iat, 
orna ina najw ięk szy  w pływ  na wyro-nie 
n ie  c h a r  a k t en n p rzysz łego  c-złow-ioka. 
Z m ałe j Marysie ozy Jaslia wyirałiilta do 
ro s ły  .Tan i ży Mairia, a w y ra s ta  ją  ta  
k im  i, jak ie  -zadaltkli przynio-sly  z sóba  
na  św iat ii jaik te zad a tk i m a tk a  w  
n ic h  liłoizwiaięłial. JejżeJS Ima tk a  jós-t 
zd ro w a , iest d u ż a  n a d z ie ja , że i dizife 
ci b ę d ą  zd ro w e , jeże'Iii m a tk a  jest 
św ia tła , dioforze w y ch o w a n a  i k u ltu - 
ra tn a , n a le ż y  pray.pniszęzać, że (akie 
b ę d ą  -również je j dzieci. D la tego  też 
adrow iie małilgi i o p iek a  n a d  n ią  w 
o k re s ie  ciąży mnisi b y ć  tra k to w a n a , 
ja k o  s p ra w a  b a rd z o  w ażna. Kołbiela 
w ie jska  tę- otptfelkę m ieć pow inna, aby 
zd ro w ie  u lirzym ać c ia  -.siebie i dla 
dzieci. Ale w p ły w  m a tk i n ie  o g ra n i­
cza ts-ię ty tko  '-(do .zldro-wtia i ty tk o  do 
tego  olkiresai, k ie d y  n o s i d z iecko  w 
sw ym  ton ie .

M a tk a  z  nidmlowilęcia m ran ia  czło 
w iek a , ® d z ie c k a  w ychow u  je c złow ię 
k a  k u l tu ra  lnego. M aflta je s t p ie rw  
szą. c z ę s to  je d y n ą  o p ie k u n k ą  dziać 
k a , zna je le p ie j niiiż k to k o lw ie k  i od 
n ie j n a jw ięce j zależy, kilm będzie ten 
p rz y sz ły : o b y w a te l kr-aju  —  w-arto- 
,ś< ‘ow ym  i p o ż \tecz jn y m  członk iem  
•społeczeństw a, .człow ieklam  k tó re m u  
yv życiu  b ęd z ie  d o b rz e , a ludz iom  
z n im , oźy też is-obkiem, szko-dliiikiem 
spo łecznym . To d obro . k tó re  cz ło ­

w iek w ynosi z ckmm, jiozostóiije a a  eo,ś 
le  życie: teg o  zła , k tó re  s tam tąd

w ziął, często ulic nie m oże usunąć . 
Czym  człow iek  n a s ią k n ie  w d o m u  r o  
dz ic ie lsk im , ty m  trą c i pirzez c a le  ży 

di-e. 'W  -dointu n a b ie ra m y  w szystk ich  
p rzy zw y cza jeń , Ikltóre n o sim y  uze-z. 
całe  życic-. V w ięc:

1. Jeżeli m a tk a  będizie p rze s trze  
gała , aby  d z ieck o  b y ło  g rzeczn e  -zaw­
sze, n ie  ly lko  w obec gości, lecz i wo 
bec d o m o w n ik  ów —  'nlie będlzi-e ono 
w p rzy sz ło śc i g b u re m

2. Jeże li m artka d z ie c k o  n au czy  
j pcz.\ zwytezai, a b y  siza-nowało- je j p ra  
cę, n ie  śm iec iło , y ,  y c ie ra ło  nogii', sp rzą  
ta ło  p o  -sobie zab aw k i, k s ią ż k i, k ła d ło  
na  miajsc.e ubrani-ó, ono  p o rząd
km przesitirzegało p rz e z  Tćałc życięi a 
jakow go.spodarz czy tgaspbdyaiii w 
•przyszłości s tw o rzy  iinjilte i jfiuSiinrałne 
o to czen ie  we w łasn y m  d-om-u

3. Jeżeli m a tk a , w y sy ła jąc  d ..'e  
cko  d o  szkoły , dloplillntji.jiŁ ab y  było  
czy sto  j istaraninie u b ra n e , nlie v. .ro t
śn ie  z n iego b m d a 's  -i n ieeb łu  j

W  R zeszy dinia 4 czerw ca  rb . z r a ­
m ien ia  T ow . Przeci-w-gn i żl i czego od 
b y ła  się p o g a d a n k a  o b ra  żu jąca  nie- 
heizpiiecz-eiisitwo i śbodkii; o b i ony  w oj

4. Jeżeli m a tk a  pozw oli dz ieck u  
w yleg iw ać się ra n o  w łó żk u , a 'później 
ch o d z ić  -n iem ytym , z n ie u c z e sa n ą  gło 
w ą  Ćały rain-ćk — <w -przys-złosci -nigdy 
m u d n ia  n-i-e wĄ-Ś-tane-zy, ab y  w p o rę  
cloiprowad/jić Ksiiię d-o -porządku.

aig .; Jeże li m a tk a  będ z ie  d ziecku  
p rz y n a jm n ie j r a z  na, ty d z ień  d a w a ć  
czy stą  b -iefeiję  o so b is tą  i  Itcgo n ie  
zań fed b a  —  'to idizieoko1 -w szystko z;ro 
bi w przysizSó.ścii, alby . t ę  potnzelbę za 
$p]pk oić.

fi. Jeżeli liniaitka jzrzyzwycza-i dz ie  
ck o  od n a jm ło d szy ch  ła t. ab y  m y ło  
d o k ła d n ie  i starainmliie -całe c ia ło  — 
m y ć będ-zi-e ,-stę p rz e z  c a łe  życie, ho t-o 
się stan ie  jego m ałogłpni, .n a tu ra ln ą  
po trzeba .

7. Jeżellii m a tk a  puzy-nczy clziec 
k o  właś-ciiwie jeść iprzy s to le  czysto  
n a k ry ty m , lllulb p irzy n a jm n ie j w ym y­
ty m , a n ie  po kąta-cb , p rzy zw y cza i 
zaobio-wywnć siię w ła śc iw ie  w obec  sla i

ny  lo tn iczej li gazow ej.
■M;iej)ś)ćawio j tudlirośći ro z d a n o  sizc 

reg -n iło tek  -i gazetek  p o ru sz a ją c y ch  
sw ą  -treścią spo-soby w a łk i z g ru ź licą

szych , rów ieśniików . ro d zeń stw a , w y  
ro śn ie  z n iego  m ile  w idziany,' b o  k u l  
Łuralny -dolm.ownik, go ść  i  p rzy jac ie l.

L ecz  d o n io s ła  ro la  ko-bliety-wy cho  
wflrójHyini* ijjfe; kończy  -się n a  d ziecku  
iin ie  o g ran icza  sie. d o  o p ie k i n a d  m m .

I K ob ie ta  n a d a je  c h a ra k te r  ca łem u  do 
m ów i, m a  w p ły w  na  zachow anie- się 
d o ro s ły ch , -niie ty lk o  dziec i. M oże to  
je s t  t ru d n ie j  -skłewł-ić -starszego, żeby 
się lu-mył, z m ie n ił b ie lizn ę , n ie  b ru d z ił 
wiokoło, po łoży ł -każdą rz e c z  na m ie j 

sen, atle jest /to m ożliw e. A le ro la  k o ­
b ie ty  po leg a  -tu n ie m a  -pouczeniach  i 
w ygładzania m orałów , tylko- na  je j 
tak tow nym i zach o w an iu  się, n a  dnw a 
nim ipir.zykładlu -wła-snym- -zachow aniem  
siię, na o-.s-obi-stc j kułitu-rze, na jej p o ­
staw ie . W  (lara-ii czysto  u frz y m a n y m  
i p o rz ą d n y m  d o m o w n icy  b e d ą  s ta ra ć  
się -o czystość. W  rodzinlie, w  k tó r e j  
m a  tka u ie okrzycz y bez.ustannie , nie 
złośdil stiię. -unilka n iew łaśc iw y ch  w y ­
ra ż e ń , dlonio-wn-icy -nie n e d ą  k lę li i 
używ ali o rd y n a rn y c h , -n iew łaściw ych 
słów  w  ro zm o w ie  -miądży sobą . Na 
a tm o sfe rę  diomu n a jw ię k sz y  w pływ  
w y w iera  koH ietu , o n a  też n ie ja k o  
ireguOiuje «itos-unki m iędzy  cz ło n k am i 
ro d z in y .

K ob ie ta  cómii-ntuje dom  ro d z in n y  
—  je s t jego  d u ch em  o p iek u ń czy m  
jest ja k b y  jegcjdopi-s/yźom  czego d o  
w odom  tak  często  s p o ty k a n y  u p a d e k  
d o m u  k ie d y  k o b ie ty  w rym  Ka-brali 
nie.

Ale ta k ą  ro le  -w żye/u lridizihiy m o 
że o d eg rać  ly lko  k o b ie ta  k u ltu ra ln a .

W. K acprzakowi.

Przypom inam y o obowiązkuy wyklejania 
G a z e t k i  Śc i  e n n e j  w  miejscu w idocznym  dla 
wszystkich.

K o m u n i k a t y

Jak Czesiek Stolarczyk 
polską marynarkę wyprorokował

( D a lszy  ciąg).

—  N ie ta k  zairaiz. ńi< iak  zairaz —  
ttulu raczył. —  T y  sobiie masizeinnje^z 
Na M oskw ę, to  iz.aijimlile diuiżn czasu. 
N a jm n ie j dw a mitesiiąie. A on: ci n-a 
w y b rzeżu  •wyWadlzują 50.000 ludzi z 
łżkrętów  a... z łp p a ł kozalk Ta-t,uzyn:r, 
a T atairzyn  za łeib trzyma-!

—  W ie lk ie  rzecz}  Z o staw iam  jed  
n ą  d yw iz ję  - tu na-lei- ś-tiłem pa I s 
k ie rn  p ię k n ą  kreiskę na piasiku i 
ja k  ty lk o  wyiłądiują., w pędzę ic'h z po 
w io-tem  d n  mionza. O k rę ta m i pi zecipż 
n a  Tądi n-ie wy jdą.

Czesiek luiślinliecilniud s-ę z m o je j 
stra teg ia :

—  Lejus/zy z ciiellńe u łun , ńitż wódz. 
T a k  ja-k ty , mówiilft ju ż  Połaicy w 17 
w iek u , -za- czasów  „P o to p u  szw edzk ie  
g o “ . Aii niieprzyjacwal na-wet w pędzo 
n y  d o  -morza yy* jednym i m ie jscu , ła ­
d o w a ł 'siię z ,poiwrotóm -nu oikręty i Ią 
d a w a ł w drngiiim. Niiie sp o só b  by ło  
pir-zewidizieć, -g-diziie wjjiądlUK i- całego  
b rzeg u  pidtnoiwać. 1 skuło -się odiwrot- 
-iiiię właśnii-e, mlifż -m-ówifez: to k aw a le ­
r ia  nie m ogła o k rę to m  nic  u c z y n ić . 
Fo -też la ła  niepnz-yjaai-ót- z.uliała P o l­
skę -z i-rz-ecb -sltron.

lIArzyznajję, że  b y łem  w śoidldy. Po 
rajz piierwsizy niie wiieidlzi-ałenr da od-.po 
wi-edżiieć. O-mal-że j^zuciiUlli-ym, -Siię na  
Czesik-a iz pfięścia-nili', b o  w d a n e j ch w i

li uolsabiiiiiał -on dla. min-i-e zas-tęppy łą 
d u ją c y c h  n a  wył]łrzcżiif Aloslk a-I/i.

—  Vlha, iiłańskli re z o n  coś nie > 
śtaircza-j? - za-uiważył z-e zw ykłym  spo 
(koje-m. —  T y lk o  ż e  miiia-st -rzucaćtsię  
n a  mn-i-e, łeiiwąj spył a łliyś o  ra d ę . Je  
stelin przecież twrmim Sjprry/mlienzeń- 
cem .

A k<kSfe<; przyzwała-jsrcO slk-inąłeni 
głoiwą, b o  -sA-oiwa .Jesizicize wiięz-ty w  ga-r 
-dlle, ziiuclzął:

—  iPaiństwo-, k tó r e  clhce jakife la- 
'kiie. zn aczen ie  m ie ć  -na świ-ocie, k tó re  
chce b y ć  stiiln-e w cząsliie pok-oj-u, a 
-zwyieiięskie w  inaizie w o jn y , (nnu*si m ieć  
n a  róyyńi- z -wajskii-em (także i -ma-ry 
n-airikę wioje-niną. B ow iem  tmonze pan-u 
je  maidl lo/sam i n a r  odiów — oid m orza  
za lożą iiidli w alm aść, b o g ac tw o , po tą
^-ai... J a k  będziem -y mlitalii -mairyn-aukę, 
(to ż a d e n  wiróg 'nie w-yl-ądiiiije ju ż  n-a 
w y b rzeżu  i  wajsJco -będ-źi e łatW ie j szło 
dio- izwylcliięsibwa.

-—- Stąd- !y w-iios-z t-o w szystko?  — 
•spy-lałcm ntiieldlowtettlzaijąco, -,zdiztiwu-o- 
ny, że  trzymii.sto!lieltn5i sitolar-c-zyk aż" 
talk -mądire yyyfgłasiza -.sentencje, o k tó  
aydh  umiliie nnic aili-e b y ło  wTjiad'oimo.

—• Liczyłdm isiię tyclli inzeiczy. -ud j-ed 
.negio 'Laltinśiiego taw arzy isza, oo \vr m a  - 
-rym-anice -nlilemlileldklilei.j b y ł -podtafi-cerem, I

a teraz, jeisll -maj-sltreim st cłliars-^iiib w  Ca
ibryjciel..y-'

—  ,'No -dobrze —  nzekł-eim. —  Al-e 
jaik t-ę manyniairlkę -zroljić? P rzecież  
nun.sliimy wpieiny sitiwoirzyrć wo,j-siko... A

-taikiilc okiręty t-o miiwzą k-oiszto- 
w ir- l>anidlzo kliulż-o iplilemiędizy .

—  Ale b e z  miich —  sannyni w oj 
ŝikli-cnu —  iiifile dlann-y raldy —  odjw irł.—■ 
P rz y jd ź  do m nie, o ci mjoś pokażę, 
-coś co- ipnm oże tiwdiim u ła n o m  w  zdo 
laycllu Moisk-wy

—  .AKeż ATolsIkiw-a n ie  leży  n a d  m o 
nzeim, broaniłutml siię od „ p ra w d y  m o r 
skiięj-“ upardiie.

—  iGd-y m oja ' JJłitfi zb o irib a rd u jc  
K ro n sz lad t i zablok-uje P e te rs lm rg  —  
M(oiskiw» yypaldinie w  iręce twycih ula 
iihóiw ja Ile d-ojiiizałe ja b łk o  —  zakon- 
-ozył.

❖

W  m a ły m  w arsz tac ie , stoLarsikim 
Slanąłcini, jaik w ryty . -Bo- -w m.igotffi-- 
wyun ś-Wilfettlie k-oipoącej n a f to w e j -Iffinp 
ikli, zdbaczyłrjin  -ta-m coś, co yyydaw a 
to miii siię oieliiawsize od ' -ołowiainycli 
żolinliieiuay-: miilniiiaturoi\vą,'4z d rzew a la-u 
ibzeigą wy-cńois-ainą f-l-otę.

P ew no  -  t-e -w^jyi.sltlć® jpanceim-ilki, 
k rążo w n ik i i to rp ed o w ce  nie p rz y ­
p o m in a ły  i\\ ni-cizyim „P-anini W o-driej'1 
k ló r ą  T om ek  eliziiś ma g-wiiaizdlkę nt-rzy 
niał. Bvły z g ru b a  obrobione, tapor- 
inie, uiieiinail. V il eż ii mlie !baird:z.)5 -do ok-rę 
łó w  pnaiwdiziilwych po-dlolnne, b o c  pirze 
dfaż OzeiSkik n/i-gd(y -nad -nnorziani nie 
by ł li. niiigdy ofc-ię-t-u niiie- wódżi-ał. Ale

tacy  włiaiśnie -najbairdziiej do inoinz-a -sdę 
g a m ą .

J a k  |mfi- t-ećty laaic/.ął wszystko- vry 
wioldlzić, nStiiiwiać t  (łuimstczyć —  ch o ć  
niiecliętiny, b y łe m  j>ocza.t'k vi —  to
jednak  mu-jiiałi-m mru Jtrzyzaiać  ra c ję , 
ż-e ci/jógO' w ojsko  uiki p o tra f i ,  te g o  m a  
-rytnairka dók-eina. B o-ona m a  „długie 
iręoe“ , -oHiia anoż.e siiiagać lam , gdtzM 
żiaiden ż-olniiieiuz. naw ift na jw aleonnaej- 
®ziyi, niiie doisiiięgniie, am a w ym u sza  siza 
dumek -dilla p ań s tw a  n a  ś-wiieiciLe, skrze 
Że d o w o zu  -i w yw ozu, drziękii telmiu 
wjprowadiza doibroleyt pod  k a ż d ą  s trze  
chę... A w  razie  w ojny, razem  z w o j­
sk iem , broni- -caiłcgo t  ra ju  odi g ro ź ­
n y ch  -skutków n a ja z d u  -ii b lo k ad y .

Sęk -tytko w ty m  ie trzeba, ma mi!ą 
p ien iędzy , dużo  picuńędzy... W ięc nie- 
m ogłem  uw ierzyć, zeby Pot-ska na ma- 
-ryma-rkę w o jen n ą  ‘-bkśłyś wte z iM iy -  
8ai...

Aż -olfio odizyskia-Diismy niietpodlleg 
Ilość lii słow a Gześk-a się sprawdiziiłY- 
T o  om —  Syn* s to ta rz a  — -mdaif ra c ję . 
Jego  to duch  .-uęgal d a le j nawet, od nio- 
.jego —  diu-dha zgi nożnego  i.nteitiigen- 
ł a .

Po łska  o d z y sk a la  doistęp dio m o ­
rz a , -sitwio-rziy/ła m a ry in a rk ę jb a n d lo w ą , 
któ-ra idlziiś-jest ź ródłom  wisefliu k o rz y ś  

‘atźiupo/wiollii d-o dal irobyt-u powsizeelhne 
go- dopiaiw ad-zi... A na s tra ż y  t}'ch na 
-Szych mloirskiiclh j>o,clzyina-ń -po-stawiiiLi 
mranj/na-rkę yyo jen u ą  —  łniz. któm -j w 
c-igóltc nńlc byśm y? ijzocząć nile mog-łi.

•lim Pokeu*.
fD. c. n.).
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W. a r - y  r a k ó w
Z iw y ik a  c w i  p s e e -n ic y  n ;t ś w i a t o w y c h  r y n  

Jc a c l i  z b o ż o w y c h .  k łtó ra  a u u s lą p ila  w  m i e s i ą ­
c u  a 1ygzjM .u  l i r .  b y łia i b a r d z o  k r ó t k o t r w a ł ą  
i  n ie  u t r z y m a ł a  s ię .  C e n y  z a c z ę t y  j u ż  s p a d a ć  
w  anie-s-iącu k u ty m  d ppaąudc te n  t r w a  mi d o  
■ c h w ili o h u c in o j. I ii i  że 'z a p i s y  a iie sp irz d d la n e g o  
ż y t a  z p o p r z e  dai.i-ch k a m p a n i i  o r a z  a sn a k o m i 
c i e  z a p o w i a d a j ą c a  s i ę  z b io r ą  w p ł y n ę ł y  z a s a d  
t i ic z o  sza  .p o z io m  n i s k i c h  c e n .  k t ó r e  -s ta le  s i ę  
u t r z y m u j ą ,  g d y ż  -d ro b n e  c z a is o w e  w a h a  n ia  
tu e  w y w i e r a j ą  ż a d n e g o  w p ł y w u .  J o d y n i e  c e  
ny -o w sa  w v k n z y \va-iv p o  z n iż c e  w  -s ty c z n iu  
z w y ż k ę  w  l u t y m  i  m a r c u  S y tu a c ję  zatem  net 
ś w ia to w y c h  ry n k a c h  zb o ż o w ych  o h fllś la  się 
n a d a l ju k o  n iep om yś in ti.

•Nu k r a j o w y c h  r y n ik a c ł i  z b o ż o w y c h  m i ­
m o  o d e r w a n i a  -siię cę*'. i r a  .o w y c h  o d  p o  
z r a n il i  c c n  n a  r y n k a c h  z a g r a c i i ic z n y e h , a liep io  
l u y ś l i u i  s y t u a c j a  r y n k ó w  ś w i a t o w y c h ,  w v -  
■w ie ru la  d o w  w p ł y w  a c z k o lw i e k  c e n y  w  
P o l s c e  w y k a z y w a f ly  w i ę k s z ą  s t a b i l i z a c ję .

W  m i e s i ą c u  lu t y m  c e n y  zji p s z e n ic ę  w z r o  
s ł y ,  j e d n a k  j u ż  w  m a r o n  ru c .łi z w y ż k o w y  ano 
s t a l  z. i ,h a m o w a n y .  'Podcnż z m n i e j s z y ł a  s ię  ze- 
w z g l ę d u  n a  z łe  w a r u n k i  a i m o s ł e r y c z n e  i z ły  
s i-tn  < łró g . Ż y t o  i o w i e s  w  ih i ly m  z w y ż k o w a  
l y .  T tiu d 'e n .c je  (z w y ż k o w e -  w y k a z y w a ł  j ę c z ­
m ie ń .  iiiim io  z n i ż k o w e j  te jn k ta ie jłi w  k r a j u ,  
je d n a k  qwzy> w i ę k s z y m  z a p o t r z e b o w a n iu  e k s ­
p o r t o w y m i,  z w ł a s z c z a  d o  B e lg ia .

Ceny ziemiopłodów
w  zł za 100 kg wg notowań Giełdy 
-Zbożowo - Towarowej w Wilnie 

6.V1. r. b.
i£yto I st.............................
-Żyto II st..........................
Pszenica I st.
Pszenica II st.
Jęczm ień II st.
Owies I st. . . .
Owies II st.............................14.50
Gryka I s t . . . . .
Łubin nieb............................... 9.50
Siemię lniane 
Len trzepany st.Hoiodziej,
Targaniec mocz. W ołożyn 1030

Ceny żywca i mięsa
w Wilnie

“Notowania Tymczcs. Komisji Notowań Cen 
Cena loco Targowisko i Rzeźnia w dn.

2.V1 1939 r. w złotych ew. groszach
Ż y w i e c  za 1 kg żywej wagi:

I gat. II got. III gat
Stadniki 0 .50-0 55 0.45 -0.50 0.35-0.40
'Krowy O.tO-O.55 0.45—0.50 0.35-0 40
Cielęta — 0 50—0.55 —
Owce — — —

Trzoda chi. — — —
M i ę s o  w hurcie miejscowego uboju:

îiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiitiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiuiniiiiiiiiuiiii!iniiiMiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiNiiniiiiiiiiiniiiiiiiiMiiniiiiMiiiiiiii=

| V . fT a r g i P ó łn o c n e  w  H jO iln ie  |
3milllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllMUIIIMIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII^WIIIIIIIIIlOilllllllllllllllllllllllll|llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll1llll|BlllllBi

Pierwsze bezpośrednie kontakty kupiectwa 
wileńskiego z kowieńskim

Wilnie z dn.

514.75 15.25
14.25 14.75
22.50 23.00
20.00 21.00
17.00 17.25
16.50 17.00
14.50 15.50
21.50 22.00

9.50 10.50
50.— 50.50

i 1030 1070

I gał. II gat. III gat
Wołowina 0.95—1 05 0.85—0.95 0.70-0.80 
■Cielęcina — 0.65—0 70 —
Wieprzów. 1.35—1.40 1.25-1.35
Baranina — —

S k ś r y surawe:
Bydlęce za 1 kg 65--70
Cielęce za 1 sztukę 3,75--4,50
Owcze „

Ceny
za czas od 27. V

ry l
do 2.VI 39 r.

(SKarp żywy 1 gat
hurt

2.60
detal

2.80
Karp żywy 11 gat 2.4C 2.60

'Karp śnięty 2 00 2.20
.'Szczupak żywy wybór. 2.8u 3.00

, „ średni 2.30 2.50
„ śnięty wybór. 2.40 2.60
„ śnięty pótwvbor. 2.21 2.40
„ śnięty średni 2.00 2.20

-Leszcz śnięty wybór. 1.80 2.00
„ półwybor. 1.40 1 60

„ „ średni 1.00 1.20
Węgorz śnięty wybór. 1.3C 1.50

„ półwyb. 1.00 1.20
Okoń półwyb. 1.00 1.20

,. średni 0.70 0.80
„ drobny fl i B 0.45 0.50

Płoć średnia 0,55 0.60
„ drobna R i B 0.35 0.40

Sielawa mała — —
Stynka —

1.20Karaś półwybor. 1 . -
Lin żywy drobny 1.80 2.00

„ śnięty wybór. 1.20 1.40
„ „ półwybor. 1.— 1.20

W  d lrń a c li od- 2 6  m a j a  d o  1 c z e r w c u  o-d- 
b y ł a  S iię  l i c z n a  iw y otee ak -a  W i l e ń s k i e g o  S io  

wainzyisiz-einiisi iK iu p c ó w  i P r z e m y s ł o w c ó w  

O tn zieśc iijan  db- Kioiwm a.

W -ytóJoozika t a  z tM ła ła  /b a r d z o  scirdicicziniie 
p r z y ję t a  ‘ p n ź ć z ' 'in le js - u m s ' s f e r y  gO'S(poldauicze, 
a  e r  i s iz r a e ig ó ln o ś c i  p r z e z  Z w ią z c -k  K-iip ieieflw a 
i R z c -m io s iła  w  -K o w n iie .

W y c i e c z k a  p o z a  u góllnyim  r fflfcpackM gnua- 
ifiiii gospoidsiihcZM Uii' n a  itiemait w s p ó ł p r a c y  m ię  
d )zv  Podls-ką a  L u tiw ą , gioajjfiis<z(ył*a s z e ra e g ó ż o w o  
n a w i ą z a n i e  k o n t a k t u  z - - .P o l s k ą  o r a z  in tiz ia ł 
girKsipodla-nczyieh 'Czy-nniilków  L i- tw y  w  \  T a r -  

gać-iłi P ó ł-n o c n y p b  w  W a to ie .  f t w n  ty»n  d o -

Znaczene Targów ziół
Zioła lecznicze

Fouliny zicilairslk iie, n a iw c l  lU i jp o w a  żućo jsz-e 
z  m in h  m a y ą  prr-zieiważjnie s w o j e  sin8lctół*y w  
m n i e j s z y c h  rn iejisico-w ioiśctaeJi, ip irzy czyim  s ą  

i t o  n a j c z ę ś c i e j  przujd-siębitoirailiw a niiieidiuw'. Z  
I kom leiazm iościi -w ię c  o d lb rar-cy  z i ó ł  zinnuszcaii s ą  
I b y ć  w  k-o-nt a k c i e  z  w -ić lk ą  i l o ś c i ą  d o s t a w c o  w  
j n o zrz iu iyon yid h  n a  diuiżyim -f p e e m -iie . O  -Jom jo - 

s ły r n  z a ityan  z n a c z e n iu  d la  o d b io r c ó w  z ie  
łamslkiicih jeisit m o ż n o ś ć  ró w in ocziesn -e ig o  Ejjflik itię 
e i a  s i ę  z e  stw-o-iimi oyllbi-orcacm i, a  to  iljr: ty l- 
kio iw  cfelliu ziniwilcirjwriia -trainisalk-ęj-i, -gd y ż  le  
m o g ą  i ł ju u io e ic ż  b y ć  funalliizoiw nne. r ó w n i e ż  
d lr» g ą  k o re sp o n H je in icy jiiią . leciz- p tra e ite  'Wtszjyi&k-j 
le im , a ż e b y  o m ó w ić  rróżnie s p r a w y  u b o c z u  u, 
j i ł d kjiadiy jedlg-aik b a rd lz o  -w a ż n e  j a k  j K & ć ł e -  
i r ie  ssislkazów-cik c o  d o  jak m iśc i foiw jujiiŁ o b r a - .  
ę ln u iiik u , uzgodliiii'<m i'aęjk!\\i«5 t-vj sipom nycili i Id

I I  aa u le  I zd o ła  ie i ic i ie jn m  je  w ie l k i  as»>r- 
ty im em t t o w a r ó w .  W  c h w i l !  o -b aw n e j liiskiiiei.je. 
w  sp riz ied aiży  d o  -ca 2 5 0  ga-Iunukóyy flioiry' m i e j  
soo iw -e j. WVe!llk-fe '("więfcj itiruidln u śo i is lllirk iją  w  
namidilu ziiela-nskiiim z jio-s-ia la-iiiiis-in p e łn e g o  
asioirtyim eiiitm . T a r g i  Zśe-Wrrękłiy- d a j a  d o s ła -w -  
c o m  d io ssk o n a łą  rruoiżiinoiść iw z ia je n n n c g o 1 n izju peł- 
-nrnnw f as-oryitm ieaiitóiw.

T o ,  ż e  T a r g i  Z ió ł  'u im o żliiw ira ją  -z e itŁ n ię d e  
f s ię  o d b io r c ó w 7 z  -Cbis.il a w e a .in i o  ra :/ cli'.)'.sil.aswni)iw

Ceny nabiału i jaj
Oddział wileński Zw. 5półdzielni 

Mlf.czarskich i Jajczarskich notował 
5.VI. 1939 r. następujące ceny nabiału 
i jaj w złotych:
Masło za I kg: hurt: detal

wyborowe 2.50 2 8 0
stołowe 2.40 2.70
solone 2,20 2.40

Sery za 1 kg: hurt detal
edamski czerwony 1 85 2.20

„ żółty 1.65 2.00
litewski 1.55 1.80

I Jaja 1 kg 1.00 1.10

k o n a n i o  p e w n y c h  - t r a a n s a k c y j  h a m i d t a w y ł e i h .  

W y r a z e m  n a w i ą z a n i a  s t iO isiu m k ó r w  w z a j e m ­

n y c h  b y ł o  o ś w i a d c z e n i e  d y r e i k t o r a -  p f f l f f i f i l a i P -  
g :>  Z iw ią - z k iu  ł ł rz;r-m y s ł o w eów . K u i p c ó i w  .i K'Zie- 

m i e ś l n i i k ó i w  p .  St. G a b a i l i i ą u i s k a s a r ,  k t ó r y  z a -  

w r a c ł io m a i ł  ż e  a ia  ła g O T n o z in - e  V  T a r g i  I t t t i t n o s ­

im - - u i d r ia ł  - s f e r  g o s p o d i a i r o z y d l i  L i t w y  j e s ł  z n -

pim-ubwiy. j
W yisieczika k upiec liwa iwileń-skiiego w 

K ow nie  byiła ]>iianwsz}im n-awiązainiem bez- 
pośredim eb k o n i a k tó w  organ izacy jno- ha,n liło 
w y cli pomiędizy- W iln em  z9, K ow nem .

W-cIiodzriiny za -tvm w  o k re s  koniknetaie- 
go, o sze ro k im  z ak re s ie  pW nyśftuiegid kon- 
taikiu iz gospodaincizą L itw ą.

leczniczych i grzybów
pouniędizy sioba. je s t niajwaiżnaiejszyim w alo- 
iręan te j im p rezy . .łeżj‘iii clhodizi o  wiz.iajemne 
nziiipełn-ieime asorlum cin tów  RńSjdrskiiiffl, 's i ­
n ie je  w  ty m  zaiknesie msazlniw-iijT, wisjuiijuracy. 
-pmniigdlzy różarurni ,k ra ja m i o po.lołm ydłi 
waiuiinkacłi prftdluikcji ziielarskie-j.

Grzyby
GrzyiLą. ja k o  p-roidiukt właśoiiw-ijgo h a n ­

dlu , sa  prziedo ws^ywikilm-iartykułe-m e k sp o r­
towymi. W  Sizenokiiim ijiedlnak -zakresie o d b y w  i 
się. wymUiiui o ra z  w zajem ne uzupehiic- 
n ie  e;^(>r-fyme.ntów poioifąlzy ek sp o rte ram i. 
T a k  iSainno, ja k  p rz y  -ziiołaeli lecznicjzy.-li. 
rówinlie.ż 'W ty m  w yp ad k u  sta łe  -impre 

mg it-aaigowp m ngły l y odziać 'wiielfcie usiługł.
Go ro k u  na poSzi^llku Ł * jp u i przyjaż.dża- 

j ą  dio Polsikii itupoirteinziy ziagraarilc.ztnM, sziczc- 
giJIinńie me iSIanów Z-jedluoczoniycli Amieryki 
Półinićibiłeij. coleim izakaipu g rzy b ó w . Targi- 

Ig fiżrliów  mają! -za tylni duże znaczenie żarów  
n o  d la  ek sp o rte ró w  ja k  też d la  uiabyw-rńw 
ziaigiraniiczmycili.

iNie bez amMSic-iiiia ii^rzyilióiw dlta
ŁaSlpokoijcnia gnoilrzicłi jłrajiitku weiwnęitrzniggO1. 
Ołiodizii !u boiwjem  o zakupy  więksizymh fdirap? 
gaisliron-omi cizmiyrli.

iże sfliocjailnym luaCiitskjciui -należy’ poldlkir.e- 
śKić^szinaoziein-ie tinisltti-iikitorslkup i- scyieJioiwaiiriie 
T argów  Ziół i Graylbóiw zarówniO' dila- jrm diii- 
o en taw  i zilriicraczy, ja k  też dta firm  Iuniidlio- 
w u c l i .

K a l e n d a r z y *  
t  l i g o  J n i o i f f

1 1  C Z L R W C A  —  N I L I I Z I E L A  

2  po Ś w  B a r n a b y  A p .

W s c h ó d  s l .  g o d z . 2..44. -  Z ia » h ó d  g o d z .  7 ,& f

1 2  C Z E R W C A  —  T O N I E D Z I A L E K  

J a a ia  W  O u iu fr-ego  łk is t .

W sc lic w l s ł .  g o d z . 2 ,4 4  —  Z a c i ió d  g o d z . 7 ,6 2

m  C Z ER N IC A  —  WTłGlREK 
B łA in b o n ic g o  P iw h sw sk iie g o  W .

W s c i ió d  s ł.: goićlrz. 12 .4 4  Z a c lm d  g o d z ,. 7 ,5 3

1 4  C Z E R W C A  —  Ś R O D A  

B a z y l e g o  W i c łk .  B .  W .

W is o lió d  s ł .  ig o d z . 2 .4 4  Z a c H tid  g o d z . 7 ,5 4

l ó  C Z E R lW G A  —  C Z W A R T E K  

W it e ,  A lo d c s t a  ii K r e s c e n o j i  M . M . 

W s c h ó d  s ł .  g o d z . 2 ,4 4  -  Z a c h ó d  g o d z .  7 ,5 4

1 6  C Z E R W C A  —  P I Ą T E K  

S e r c a  Jc z a so w e g o .
+ B e m a n ą  I ł.  W .,  -łióliiitty i  J u s t y n y .  

W s c h ó d  s ł .  igo-diz. 2 ,4 5  —  Z a c h ó d  godiz 7 ,5 5

3 7 C Z E R W C A  —  S O B O T A  

Jio ik m ty  A Y ., łm m ocem łego  M . 

W s c ł i ó d  s l .  ,go dtz . 2 ,4 5  -  Z a c lic if l  g o d z .  7 ,5 5

N ćrw  g . 2  in .  37 po  p o i .

Grad pozabijał 
zające, ptaki i psa

D opiero obecnie nadchodzą szczegó­
ły katastrofalnego  gradobicia, jak ie  naw tt - 
dziło ostatn io  m iejscowosc vVłoszakowicze w 
W ielkopolscc. Grad był w ielkości kuezycli 
jaj. Waga poszczególnych grudek lodu do­
chodziła do 150 gr. Grad poczynił olbrzym ie 
spustoszenie w śród zbóż., połam ał gałęzie 
drzew oraz podziuraw ił dachy domów.

Od uderzeń bryłek lodu poniosło śm ierć 
wiele zajęcy i ptactw a. Zabity został naw et 
pies, k tó ry  nie zdążył się schronie na  czas.

Duże szkody w yrządził grad rów nież w 
pow. wrzesińskim .

P R O D U K U JM Y  ROŚLINY LEKARSKIE
Na rolnictw o i ludność w iejską spadają 

n a  wypadek w ojny olbrzym ie obow iązki. 
T roską wsi, obok w yżywienia arm ii i do 
staw y podstaw ow ych surow ców  w łókienni­
czych i oleistych, inusi być rów nież należy 
łe obsłużenie arm ii o raz  ludności cyw ilnej w 
środki lecznicze .jak ich  dostarcza upraw a 
rośliu  przem ysłow o leczniczych. Polski Ko 
niitet Z ielarski zw raca uwagę," że w związku 
z obronnością  k ra ju  nuisiun wzmóc upraw ę 
następujących roślin  leczniczych, pod wzglę 
dem  produkcji których -nie jesteśm y sam o­
w ystarczaln i: rum ianku  pospolitego, kozłka 
lekarskiego, pra-noślazu lekarskiego, tym ian

| ku zw yczajnego, m ięły pieprzowej^ ina jeraa  
ku szałwii lekarskiej. Ponadto mm !mv zwię­
kszyć produkcję ze stanu  dzikiego: kw iatu 
konwalii. lipy, bzu czarnego, kory, kruszy 
ny, ispory.szu, owocu m alin i czarnych jagód.

Polski K om itet Z ielarski (W arszaw a, 
D ługa 16) udziela wszelkich w skazówek, 
w chodzących w zakres produkcji w szystkich 
roślin , polecanych do upraw y i zbioru ze 
stanu  dzikiego.

.Sprawy te pow inny stać sie przedm iotem  
zainteresow ania Kółek Rolniczych. Kół Go­
spodyń i Kół -Młodzieży.

•mię, nazwisko i adres wpłacającego:

Nr. rozrachunku: 14

z ło te  s ło w a m i:

PRZEKAZ ROZRACHUNKOWY
N a  zl. MóyriSII gr.

O d b io r c a :

Gazeta Tygodniowa „Gtos Ziemi*
ul. Biskupa B andurskiego 4

Poczta: W iino I
Nr. rozrachunku: 14

Nr. w płaty-------

Q   ..............................   E
( p o d p i s  p r z y j m u j ą c e g o )  «

DOWńD NADESŁANIA
PRZEKAZU ROZRACHUNKOWEGO

Na zł.

Odbiorca:

Gazeta Tygodniowa 
„Głos Ziemi"

Wilno.

Nr. rozrachunku: 14

Nr. w płaty-

(p o d p is  p r z y j m u ją c e g o )

O o C s
Na to, żeby zapewnić sobie otrzymywanie 

wyciąć wydrukowany tutaj blankiet, wypełnić go 
za kwartał, 1 zł 75 gr za pół roku lub najlepiej 3

naszego pisma co tydzieó, wystarczy 
i zapłacić na najbliższej poczcie 95 j r  
zł sdrazu za Criły rok.
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W o d n a  s i e l a n k a

S p e * ł ja t o y .  g a t u n e k  myl) j a w a js ik r c h  o n a ź iw ie  „ H a lo - s t o m a  T a m m in ld k i '1 1 , h o d o w a n y  iw  n o ­

w o j o r s k i m  a iklw airim m , p r z e ja w iła -  w  s iw y m  żyiciilu s z e r e g  o e d h  w ziy sto  I|u)dlz|kiich. W id z ia n y  

* •  p .  m o m e n t  ,„poicałlu injklu11 p a r y  t y c h  ry to . N a  otkaizijię t a k ą  .d zieka ł oidrtpWiwńe f o t o r e p o r ­

t e r  1 7  d n i .

Radio to oręż w walce z wrogiem
O b e c n y  sitan  J i a p i ę c i a  w  s to su n ik a ic h  m ię  

d z y n a r lo d  o w y c h  p r a s a  c a ł e g o  ś w i a t a  n a z w a ł a  
. w a l k ą  n e r w ó w 1' ,  O k r e ś le n ie  t o  z  łam ó rw  
p fis m  p r z e s z ł o  idlo. jęz y ik ia  p o t o c z n e g o  i ,  j a k  
s i ę  to  m ó w i  „ ( u t a r ło  is ię '1 . O k r e ś le n ie  to  w ie r  
n i e  m a l u j e  s t a n  -rz e c z y . I s t o t n i e  t r w a  w o j n a  

3 tó  w o j n a  bairldizio z a ż a r t a .  .W p r a w d z ie  w  
w o jn ie  t e j  n i e  s ł y c h a ć  g r z e c h o t u  k a r a b i n ó w  
m a s z y n o w y c h , n ie  s ł y c h a ć  b u k u  a r m a t ,  n ie  
m a  w y b u c h ó w  b o m b ,  a e ii ś w i s t u  p o c i s k ó w ,  
n i e m n i e j  w s z a k ż e  n a r o d y  o  s p r z e c z n y c h  i n ­
t e r e s a c h  d o k ł a d a j ą  w s z e l k i c h  s t a r a ń ,  a b y  
s w o ic h  p r z e c i w n i k ó w  j a k  'n a j b a r d z i e j  o s ł a ­
b ić ,  a b y  's ię  n a w z a j e m  z g n ę b i ć  i u c z y n ić  
zSdolinym ii .dio u stę p sit iw . W a l k a  n e r w ó w  m a  

n a  .cefcł n o iz ła d b w a in iie  u  p i i iz e c iw n ik a  jęigo- w o ­
l i  o p o r u  i  o b r o n y ,  -a w ię c  t o  s a n n o , co- w a l k a  
z  b r o n i ą  w  r ę k u .

T trę ż e m  w  t e j  w a l c e  n e r w ó w  je s t  p r o p a ­
g a n d a .  J e s t  t o  o r ę ż  b a r d z o  p o t ę ż n y  i  s k u ­
t e c z n y .  Z a p o m o c ą  o d p o w ie d u i o  d o b ie r a n y c h  

i  - r e d a g o w a n y c h  w iia d o ir r io ś c i, puz-ez w y o il lb rz y  
jn Sian iie w ł a s n e j  s i ł y ,  a  p a m ln ie jsz ia in E e  s i ły  

przec itw in iJka , w y t w a r z a  s i ę  w  ś r o d o w i s k u ,  
k t ó r e  ip rz e z  p r o p a g a n d ę  j e s t  a t a k o w a n e ,  n a  
s t r ó j  u l e g ł o ś c i  i  r e z y g n a c j i . ,  N e r w y  a t a k o w i  
n e g o  n i e  w y t r z y m u ją  n a p i ę c i a ,  w o la  o b r o n y  
r o z ł a d o w u j e  s i ę  ii ś r o d o w i s k o  p o d d a j e  s i ę  b e z  
w o łn iie  p r z e m o c y .

P r o p a g a n d a  n i e  p r z e b ie r a  w  ś r o id k a c i i .  
M a  n i e j  n i e  i s t n i e j e  'w lia id o m o ść  p r a w d z iw a  
i  n i e p r a w d z i w a .  iNia w s z y s t k i e  w i a d o m o ś c i  
p a it r z y  om a je d y n i e  p io d  k ą t e m  i c h  p r z y d a t n o  
ś c i  tdo c e lu ,  ja k i ,  s o b i e  w y t y c z y ł a .  P o z a  t y m  

w i a d o m o ś ć  m o ż e  b y ć  c a ł k o w i c i e  w y s s a n a  z 
p a l c a .  W  o b e c n e j  p r o p a g a n d z i e  im a ją  s w o j e  
ź r ó d ło  n a j r ó ż n i e j s z e  p l o t k i ,  t ik ó r y c h  c e le m  
j e s t  z a w s z e  d iem -ora llizo iw ać p r z e c i w n i k a .

P r o p a g a n d a  o p e r u je  r ó ż n y m i  ś r o d k a m i .  
D o d a ła  ® a  p o m o c ą  ifliilmiu. ip ra-sy , k s i ą ż k i  itd  
W s z e l a k o  n a j p o t ę ż n i e j s z y m  i  n a js k u i le c z n i ' ’ j 
s z y a n  ś r o d k ie m  d z i a ł a n i a  p r o p a g a n d y  je s f  
r a d io .

■R a d io , d z ię k i  s w e m u  n ie o g r a n ic z o n e m u

; [Z  p r a w a m i  s z k ó l  p a ń s t w o w y c h

PRYWATNE MĘSKIE
GIMNAZJUM KUPIECKIE

Stowarzyszenia Kupców i Przem. Chrzęść, w Wilnie, 
ul. Jagiellońska 2, tel. 4-23, gmach B-ci Jabłkowskich

Do k lasy  I-ej p rzy jm u je  się  uczn iów  w w ieku 1 3 — 17 la t k tó rzy  
ukończy li 6 k las szko ły  p o w szech n e j o raz  z łożą  eg zam in  w stęp n y  

z p o lsk ie g o , m atem atyk i i geografii.

Ważniejsze audycje radiowe
od dnia 11 czerwca do dnia 17 czerwca 1939 r.

z a s i ę g o w i ,  p o it r a f i  d o t r z e ć  t a m , g d z ie  n i e  d o t  
r z e  a n i  g a z e t a ,  a n i  k s i ą ż k a ,  a n i  f i l m ,  c z y  j a  
k i ś  i n n y  ś r o d e k  p r o p a g a n d o w y .  P r z y  g o t o w a  
niie a k c j i  p r o p a g a n d o w e j  z a  p o m o c ą  in n y c h  
ś r o d k ó w  w y m a g a  p e w n e g o  c z a s u .  P r z y g o t o  I n d e  u t w o r y  Firainciisizlka L e h a r a .  1 5 .0 0  „Ś w ię .

N I E D Z I E L A ,  d n ia  1 1 c z e r w c a  1 9 3 8  r .

R a d io  w ile ń sk ie  
7 .0 0  P r o g r a m  n a  d z i s i a j .  7 .0 5  W i a d o m o ­

ś c i  r o l n ic z e  d la  Z ie m  P ó łn o c n o - W s c h o d n ic h .  
7 . 1 5  M u z y k a  p o r a n i ł a .  10 ,0 0  T r a n s m i s j a  n a  
b o ż e ń s t w a  z B a z y l i k i  W i l e ń s k i e j .  1 3 , 1 5  M u 
z y k - i  o b ia d o w a .  W y k o n a w c y :  O r k i e s t r a  R o z  
g ł o ś n i  W i l e ń s k i e j  p o d  c ly r . W ł a d y s ł a w a  
S z c z e p a ń s k ie g o ,  J a n in a ,  K u l c z y c k a  —  s o p r a n ,  
K a z i m i e r z  D e m b o w s k i  —  t e n o r .  W  p r o g r a

w a n ie  fotonu miu.su t r w a ć  r ó w n i e ż  n i e r a z  w ie  
le  inie]sii|ę)ciy, niaptilsiamiie, d ln u k , ro iz ie słlan ie  fklsiiąiż 
k i  r ó w n i e ż  z a j m u j e  c z a s u  s p o r o .  N a w e t  p r z e  
p r o w a d z e n i e  p ro p a g ,a m id y  z a ip o m o ,c ą  g a z e t y  
co id iz ien n e j m u s i  t r w a ć  co- m ajm in lie j 1 — 2  d n i ,  
liilciz/ąc p r a c ę  l ie d ia k o ji1, diilukamnii, a ż  dlo- cizia siu 
d o r ę c z e n iia  g a z e t y  c z y t e ln ik o w i .  T y m  c z a s e m  
cUziilałanre radli-a j e s t  inlaltyichanilaisitiowe. R adliło  
s t a c j a  n a d a w c z a  n a d a j e  - w ia d o m o ś c i  i. w  t e j  
s a m e j  - s e k u n d z ie  o d b i e r a  j ą  s łu c h a c z  n a w e t  
w  n a j b a r d z i e j  —  ja k  s ię  to  m ó w i  —  z a b i t e  j 
d e s k a m i  w s i .  —  M a ł o  —  w  ty m i s a m y m i 
c z a s ie  o d b i e r a  t ę  s a m ą  w i a d o m o ś ć  r a d i o s ł u ­
c h a c z  iw  n a j b a r d z i e j  m aiw et o d l e g ł y m  z a k ą t  
k u  ś w ia t a . '

J u ż  im  s a m o  m ó w i ,  ż e  r a d i o ,  j a k o  ś r o d e k  
a la lo u  w  w a t c e  n e r w ó w  j e s t  n ie  d o  z a s t ą ­
p ie n ia -  N i c  t e ż  .d z iw n e g o , ż e  k a ż d e -  p a ń s t w o  
s t a r a  s ię  j a k  n a j s z e r z e j  r o z b u d o w a ć  m ie t y l k o  
s ie ć  s ta icy .j r a d l io n a d a w c z y c h ,  a le  r ó w n i e ż  
s i e c i  rad iio iodib iiorn iikufw . -C h o d z i tu  o  p r z e ­
c i w d z ia ł a n i e  p r o p a g a n d z i e  o b c e j ,  w r o g i e j ,  
p r z e z  w ł a ś c i w e  i  z g o d n e  z  p r a w ld ą  o ś w ie t l ę  
n ie  w s z y s t k i c h  f a k t ó w  i z d a r z e ń ,  k t ó r e  s ą . 
l u b  m o g ą  b y ć  p r z e z  n i ą  w y k o r z y s t a n e ,  

NamóicS ipoflislkii w  o s t a t n i c h  ezialsaiclh w y jk a z a ł  
p o -sta iw ę , k t ó r e j  n a m  z a z d r o s z c z ą  in in e n a r o ­
d y .  'P o w i e d z ie l i ś m y  w s z y s t k i m ,  c a łe m u  ś w ia  
tu .  ż e  m y  miikmmiu a n i  p ię d z i  z i e m i  n ie  d a  
m y .  iP o w iie id z tie liśm y  tm  z c a ł y m  s p o k o je m  i 

z d e c y d o w a n ie m .  A le  d lla tę ig o  w ła ś n iie  jieisileś- 
m y  n a r a ż e n i  n a  w z m o ż o n e  a t a k i  p r o p a g a n d y  
w r o g i e j ,  k t ó i r a t n a s z ą  z d e c y jd o w a n ą  w o le  c h c e  
o s ła b ić .  - R o z b u d o w a  n a s z e j  s i e c i  ra d io ifo n i.c z  
m ej, s łu c h a n i e  s a m e m u  i u in o ż il iW ia w e  s ł u ­
c h a n i a  lin n yan  a iu d y c y j  P o l s k i e g o  R a d i a ,  m a  
ją  n a  c e lu  j a k  n a jw ię k s z e -  twizlm oemii-enie 
z i d i ę o ld lo iw a n i ią j  m t o s l t a w v  N .a ir io d u  —  je s t  o b o ­
w ią z k ie m  k a ż d e g o  P n i a k a .

to  p ie ś n i  w  S n io r g o m iia c h "  ( t r a n s m is ja  r e g io  
n a l n a  z e  S m io r g o ń , p o w .  osz im iiańskiegO i. —  
U d z ia ł  b i lo rą : c h ó r y ,  k a p e l e  i z e s p o ły  w i e j -  

slk ilę j. 1 9 ,3 0  „„Jialk dlz ilejdźka A d io ilf z o s t a ł  k r ó  
łlefm m u lrb z y ń s lk iilm 11 —  w ie lcź io iry .n k a  w  w y k .  
z e s p o łu  K a s k a d a 11. T e k s t  E d w a r d a  G i-u k sz y . 
2 0 . 1 0  A u d y c j e  i n f o r m a c y jn e  z W a r s z a w y .

P O N I E D Z I A Ł E K ,  d n ia  1 2  c z e r w c a  19 3 9  r

R a d io  w ile ń sk ie  
Ii3u05 Pulolgraim. n ia  idiiżisiilalj. 14 .0 0  „ P o w r a c a  

m y  d o  z d r o w i a "  —  a u d y c j a  w  o p r .  d r  M a  
riii K o ł a c z y ń s k i e j .  1 4 , 1 5  M u z y k a  l e k k a  ( p ł y ­
t a  z a  p ł y t ą ) .  2 0 ,2 5  G zyitam k i w i e j s k i e :  „ D z ie w ­
c z ę  z  S ą c z a "  —  o p o w ie ś ć  p o e t y c k a  M . R o m a  
m o w isk ie g o .

W T O R E K ,  dlni-a 1 3  c z e r w c a  1 9 3 9  r .

R a d io  w ile ń sk ie
1 3 .0 5  P r o g r a m  n a  d z iis ia j.  14 ,0 0  „ K o b i e t y  

w o b e c  olbtoiwnązlkiu m o jsffigw ie g o i a n ę ż o z y K in t1—  
poiglaldialnlkę d l a  koibiielt p rlo -w ald z i Z .  Iwiatsizikiie- 
w ic z o iw a . 1 7 ,3 0  „ B o g u s ł a w s k i  i d a w n y  t e a t r  
w i l e ń s k i "  —  g a w ę d a  P i o t r a  W is z n ie w s k ie g o .  
1 7 ,4 5  R e c i t a l  f o r t e p i a n o w y  I r e n y  N ie m c z e w  
s k i e j .  1 9 ,3 0  „ P r z y  w i e c z e r z y " .  W y k o n a w c y :  
O r k i e s t r a  R o z g ł o ś n i  W i l e ń s k i e j  p o d  d y r .  W ł  i 
d y s ł a w a  S z c z e p a ń s k ie g o ,  M ura, S o b o le w s k a  
—  m e z z o s o p r a n  i W i t o l d  J o d k o  —  c y t r a .

Ś R O D A ,  d n ia  14  c z e r w c a  1 9 3 9  r .

R a d io  w ile ń sk ie
1 3 . 0 5  P r o g r a m  n a  d z i s i a j .  14 ,0 0  M u z y k a  

l e k k a  ( p ły ty ) . ,  2 0 ,2 5  W  n a s z e j  ś w i e t l i c y  — 
a u d y c j a  w  o p r a c o w a n i u  ( i z e s t a w  a  T n u e h a n o .  

w ic z a .  2 0 ,3 5  S p o r t  n a  w s i .

( o Z j D f e f n z p A i e i d s  s j d p o d )
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C Z W A R T E K ,  d n ia  1 5  c z e r w c a  1 9 3 9  r .

R a d io  w ile ń sk ie
1 3 . 0 5  P r o g r a m  n a  d z i s i a j .  1 3 , 1 0  B a ś n ie , ,  

l e g e n d y ,  b a l l a d y  ( p ł y t y ) .  1 5 ,0 5  K o n c e r t  P p  
p u l a r n y  w  w y k o n a n i u  O r k i e s t r y  R o z g ł o ś n i  
W  i l c n s k i e j  p o d  d y r .  W ła jd iy s ła w a  S z c z e p a rii 
s k iie g o . 1 7 ,3 0  „ W s z ę d z ie  d y k t a "  —  p o g a d a n  
k ę  g o s p o d a r c z ą  w y g ło s i  A l i c j a  W i i l c z y ń s k a . 
1 0 ’,4 0  iSkirizypilkę fo^ólin-ą ,pmołwalt!żii, Tasd-eusiz 
L o p a l o w s k i . 2 0 ,2 5  „ C o  r o b ić  z  m l e k i e i n "  „  
p o g a d a n k ę  w y g ł o s i  W a c ł a w  B o r k o w s k i . —  
2 0 ,3 5  P o r a d n i k  r o l ln ic z y  w  o p r .  R o m u a l d a  
W ę c k o w iic z a ..

1 1 1 Ą  147 K , dmiia 1 0  c z e r w c a  19 3 9  r.

R a d io  w ile ń s k ie
1 3 ,0 0  P r o g r a m  n a  d z i s i a j .  14 ,0 0  P o p u l a r  

n e  u t w o r y  o r k i e s t r o w e  (n o w e  n a g r a n i a  ( p ł y  
t y ) .  2 0 ,2 5  „ N a s z e  b y d ło  k r a j o w e "  —  p o g -  
d la  r o l n i k ó w  w y g ł o s i  S la n i- s ła w  O sie c i-m s k i.

S O B O T A ,  d n ia  1 7  c z e r w c a  9 3 9  r .

R a d io  w ile ń sk ie
1 3 . 0 5  P r o g r a m  n a  d z i s i a j .  14 ,0 0  M u z y k a  

l e k k a  ( p ł y t y ) .  1 5 , 1 5  K o n c e r t  p o p u l a r n y  w 
w y k o n a n i u  O r k i e s t r y  R o z g ło ś n i  W i l e ń s k i e j '  
p o d  d y r .  W ł a d y s ł a w a  S z c z e p a ń s k ie g o .  2 0 ,2 5  
A u d y c j a  d la  m ło d z ie ż y  w i e j s k i e j .

Program radiowy dia wsi
N ie d z ie la , 11 cze rw ca .  O  gp d lz. 7 ,0 5  —  

K o n c e r t .  -0 g o d z . 7 ,3 0  G a z e t k a  R o ln i c z a .  O ’ 
g o e lz  7 ,4 5  „ P r z y p o m n ie n i a ,  n a  c z a s i e " .  O  g .  
1 5 .0 0  —  P o g aid a ln ik a  z, dizaaiłu „ O r g a n i z a c j a  
g o s p o d a r s t w " ,  p i ,  „O ir ig a m iz a c ja  g o s p o d a r s t w  
w  o b e c n e j  c h w i l i "  w  o p r a ć .  B o l e s ł a w a  S k ł a  
id to iń sk ieg o . O  g o d z . t o . 1 5  Aiktiuiilm a p o g a d a n  
k a .  O g o d z . 1 5 .2 5  K o n c e r t  o r k ie i s t r y  w o j s k o ­
w e j  p o  d y r .  k p i .  A n to in ieg io  iG h r a p c z y ń s k ie g o .  
O  igoidz. 1 5 ,4 5  —  Z  o k a z j i  „ D n i a  S p ó ł d z i e l ­
c z o ś c i "  n a d a n a  z o s t a n ie  a iu id yic ja , n a  k t ó r ą  
z ło ż ą  s i ę :  a )  p r z e m ó w ie n ie  idr W ł o d z i m ie r z a  
S e y d lit z ia ,  h i  s łu c l io w i is k o  o k o l i c z n o ś c io w e .  
O g o d z .  1 6 ,2 0  p o g a d a n k a  dila g o s p o d y ń  w i e j  
s k i c h  p t ,  „ K o b i e t a  s t a je  d io  s z e r e g ó w  s pól 
Id iz ie ic z y c h 11 w  o p r .  W ia n d y  B o g d a n o w ic z .

P o n ie d z ia łe k . P2 cze rw ca .  O  g o d z . 2 0 ,2 1  
z  P o z n a n i a  p o g a d a n k a  d r  S t a n i s ła w a  S w i ę c  
k a  p t .  „ H ig ie n a  z w ie r z ą t  n a  p a s t w i s k u "  o r a ':  
i n f o r m a c j e  d la  m ło d z ie ż y .

W ió re k ,  1,'i cze rw ca . O  godz. 2 0 ,2 5  — > 
„ S k r z y n k a  r o l n i c z a "  w  o p r a ć .  in ż .  W a c ł a w a  
T a r k o w s k i e g o  o r a z  i n f o r m a c j e  g ie łd o w e .

Ś ro d a ,  74  cze rw ca .  O  g o d z . 2 0 ,2 5  a k t u a l n a  
p o g a d a n k a  i i n f o r m a c j e  g ie łd o w e

C zw a rtek , 15 cze rw ca .  O  g o d z .  2 0 ,2 5  in ż .  
Z d z i s ł a w  C h y l i ń s k i  w y g ło s i ł  p o g a d a n k ę  p t .  
„ K s i ą ż k a  r a c h u n k o w a  w  g o s p o d a r s t w i e " .  I n ­
f o r m a c j e  g ie łd o w e .

P ią te k , 16 cze rw ca .  O g o d z .  2 0 ,2 5  „ S k r z y ń  
k a  r o l n i c z a "  w  o p r a ć .  i n ż .  W a c ł a w a  T a r k o w ­
s k ie g o  o r a z  i n f o r m a c j e  g i e ł d o w e .

S o b o la , 17 cze rw ca .  O g o d z . 2 0 ,2 6  z  P o z  
n a n ia  „ P r z e g l ą d  p r a s y  . r o l n i c a : j "  w  o p r a ć ,  
iinż. T re n y  N ie w o d n i c z a ń s k i e j .

Z Teatrów
TEATR MIEJSKI NA PO HULAN CE.
9 c z e r w c a ,  p i ą t e k  o  g o d z .  2 0  „ P o p r o s t i s  

c z ł o w i e k "  z  w y s t ę p e m  S a jw a n a ,  1 0  c z e r w c a ^  
s o b o l a  o  g o d z . 2 0  „ D a m a  o d  M a k s y m a " ,  1 !  
c z e r w c a ,  m.ieidrzielLa ,o g o d z . 1 6  „ P o p r o s i t u  c z ł e  
w i e k "  z  w y s t ę p e m  S u w a n a  o r a z  o  g o d z .  2 0  
„ D a m a  o d  'M a k s y m a " ,  1 2  c z e r w c a ,  p o n ie d z ia ­
ł e k  o  g o d z .  2 0  „(M ata  K litty  i  w i e l k a  p o l i t y ­
k a 1 ', 1 3  c z e r w c a ,  w t o r e k  o  g o d z . 2 0  „ P o p  
r o s t u  c z ł o w i e k " .

CKNY (MiŁOSZEŃ: za 1 wiersz m ilim etrow y przed tekstem 75 gr., w tekście 50 gr., za tekstem 30 gr. Ogłoszenia seryjne w/g umowy. 
Ogłoszenia drobne 15 gr. za wyraz; dla poszukujących pracy 5 gr. za wyraz. Ogłoszenia tabeloryezne, cyfrow e i specjalne o 20®/# drożej. 
Układ przed tekstem  i w tekście 4-lam ow y, za tekstem 8 -łamowy. Adm inistracja zastrzega sobie prawo zm iany terminu druku ogłoszeń a nie

przyjmuje zastrzeżeń miejsca.

W y jd a iw o a : S p ó M z łe lin iia  W y d a w n i c z a  „ G ł o s  Z ie m i 11 z o g r .  odip. R e d ia lk lo r : Stanisław  Odlanicki-Poczotoiitl. D ra iik a rn iia  „ J b i i c z 11 W illin o, B & k - u p a  R am ld lun skiitigo  4


